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Polska potępia mord 
aaaTaaaanaTaaataa^ 

dokonany na osobie posła Wojkowa przez młodocianego szaleńca 
narodowości niepolskiej. 

Dziś nastąpi przewiezienie zwłok do Moskwy. 
Pochody demonstracyjne w Rosji.—Alarmy moskiewskie o przygotowywaniu zama

chów na przedstawicieli władzy sowieckiej. 

Eksporfacja zwłok. 
Warszawski kóresp. „Republiki" (B) 

telefonuje: 
W ćksportaćji zwłok z poselstw, na 

dworzec WeżrMe udział oprócz rodziny, 
korpusu dyplomatycznego i urzędnil 'w 
jM>selstwa rząd polski z Wlccptei. .'jreM 
Bartlem tut czele. 

W czasie pogrzebu na gmachach pań
stwowych pdwiewać będą sztandary o-
puszczonc do polowy masztu. 

Wzdłuż całej ulicy Poznańskiej od 
Poselstwa aź do dworca ustawione będą 
szpalery honorowe złożone z 4 kompanii 
Piechoty.' 

W czasie przejścia konduktu pogrze
bów, go żołnierze szpaleru przybiorą po
stawę na baczność. Asysta honorowa 
Pod dowództwem pułk. Więckowskiego 
sprezentuje broń w chwili' wyniesienia 
zwłok oraz wniesienia zwłok do wagoMi. 

Jedna kompańja z orkiestrą wyprze
dzi kondukt pogrzebowy i ustawi się na 
samym dworcu. 

Z ramienia Wojskowości obecni będą 
Pierwszy wiceminister gen- Konar: Ny
ski, gen- Rożen, komendant miasta oraz 
szereg wyższych oiicćro Wyzh.jżO-
nych imiennie rozkazem D. O. K. 

Śledztwo. 
Prowadzący śledztwo w sprawie za

bójstwa posła Wojkowa próku ..tor Piąt 
kowski i sędzia śledczy Skarżyński wy
jechali do Wilna w celu szczegółowego 
Wybadania tam aresztowanych monar
chistów rosyjskich. 

Decyzja więc ostateczna, w jakim 
Dośtępuwaiiiu pro\M£tdzot1n będzie spra
wa mordercy p ;ła sowieckiego, B?rysa 
Kówcrdy zależeć będzie od wynikli po
wyższego śledztwa. 

Nie należy jednak przypuszczać, aby 
wobec licznych aresztowań i świadków 
śledztwo zostało ukończone przed poniti 
działkiem. 

Wczoraj została powiadomiona pani 
•Wojkow, że jako poszkodowana Indze 
brać udział w śledztwie. Udział jej mo
że być jedynie osobisty i nie może jej za
stępować żaden radca prawny. 

Aresztowania monarchi' 
słów. 

Dzisiejszej nocy przeprowadzono w 
całytti kraju dalsze rewizje i aresztowa
nia Wśród monarchistów rosyjskich. A-
rcsżtoWano w Białymstoku d-ra Alek
sandra (Rożnowskiego, W Grodnie łącz
nika micjjzy organizacjami móhàrclnsty-
czilethi TrusoWa i b- pułk' anliji Dćniki-
"a Raflczćflko. W Brześciu aresztowa
no Borysa Majmcsćllud, właściciela lió-

O f i c j a l n y t e k s t n o t y 
rządu polskiego do sowietów. 
koresp. „Republiki" (K) Warszawsk 

telefonuje: 

Wczoraj podaliśmy streszczenie noty, 
którą rząd polski wysłał do Moskwy w 
Odpowiedzi na notę sowiecką. 

..Republika" w ten sposób wyprzedzi
ła cała prasę polską, podając o 24 godzl-
liy naprzód tekst noty, która w oficjal
nym brzmieniu przedstawia się, jak na
stępuje: 

W odpowiedzi na notę pana komisa
rza z dnia 7 b. ni. Nr- 234 7- j . niani za
szczyt z polecenia mego rządu oświad
czyć, co następuje: 

Rząd polski, głęboko dotknięty i obu
rzony faktem ohydnego mordu, którego 
Ofiarą padł poseł Z. S. R. R. w Polsce p. 
Piotr Wojkow, pragnie raz jeszcze dać 
Wyraz uczuciu szczerego żalu i oburze
nia, które wzbudził fakt tego morder
stwa. W Uczuciach tych rząd polski łą
czy się ze słoWaMl, WypOwiedziaitcini 
przez p. prezydenta Rzplitej do p. preze
sa C. K. W., słowami, do których pan mi
nister spraw zagranicznych dodał wyra
zy swego ubolewania na pańskie ręce, 
panie komisami ludowy. Rzątl polski 
teinbardżicj boleje nad czynem szaleńca 
narodowości niepolskie), że zdaje sobie 
doskonale Sprawę z polepszających się 
stale stosunków politycznych między rzą 
dem polskim a fządehi ZSRR., do czego 
W dużej mierze przyczynił się nieodża
łowanej pamięci pdseł Wojkow. 

Wobec tego rząd polski nie może uz-
tiać związku pomiędzy wymienionymi w 
nbele (lana kpntisłarza ludowego wypad
kami a łakteńl popełrtluiiegrJ na terytor-
jllrh Rżplltej Polskiej mordu przez osob
nika narodowości niepolskiej z krzywdą 

telu Savoy ; p. Pantolcjewn oraz b. pułk. 
àrmji Wrangla Frydrycha^ W powiecie 
dubięńskiin aresztowano Samoswatowa, 
b. oficera arinji rosyjskiej, w Miłosnej 
pod W a r s z a w ą arcszldwanb Sergiusza 
Demanlana; 

Akcja Berlina. 
Berlin, 9 c z e r w c a . 

Dziennik „12-Uhr-Blatt" twierdzi, że 
w niemléekim ministerstwie spraw za
granicznych śledzą z zaniepokojeniem 
rozwój konfliktu polsko-sowieckiego z 
powodu zaniordoWania posła Wojkowa. 

— Aczkolwiek kmplikacje na tein tle 
wydają się każdemu mało prawdopodo
bne — pisze dziennik berliński •-- jednak 
że sytuacja zdaje się być coraz poważ
niejsza, ponieważ sowiety zdecydowane 
są domagać się od Polski stanowczo w y -

paiistwa polskiego faktem, który rząd 
polski 1 oplnja polska najkategoryezmej 
potępiły. 

Rząd polski, opierając się na zwycza 
jach międzynarodowych, udziela azylu 
emigrantom politycznym różnych naro
dów, natomiast zawsze przeciwdziałał 
i nie dopuszczał na swem terytorjum do 
jakiejkolwiek pianowej akcji skierowa
nej przeciwko obcym państwom- Dlate
go też rząd polski nic może poczuwać się 
do odpowiedzialności za czyn szaleńca, 
który — jak z pierwszych wyników śle
dztwa zdaje się wynikać — jest czynem 
indywidualnym- Rząd polski tembar-
dzlej uchylić musi odpowiedzialność, że 
W sWóińi czasie Ofiarowywał przedsta
wicielowi ZSRR. stosowną ochronę oso
bista, z której jednak posdł Wojkow nie 
ćliciał niestety korzystać. Poseł Woj
kow, zgodnie ze swem życzćiiicm, stale 

i swobodiiic poruszał sit; w krain bez u-
przedeenla Władz bezpieczefistWai które 
m. im, nie były zawiadomione o przejeź
dzie przez (erytbrjiirii polskie b. charge 
d'affaires w Londynie, p. Rosenholca, i 
zamiarze posła Wojkowa powitania p. 
Rosenholca na głównym dworcu* ćó 
niestety ułatwiło czyn mordercy. 

Nic mogije wtibcc tego. jak powyżej, 
przyjąć na siebie odpowiedzialności za 
fakt morderstwa, Jednakże z uwagi, że 
czyn ten miał miejsce na terytorium pań
stwa polskiego, rząd Polski, hfagmic dać 
Wyraz swym istotnym uczuciom i lttłeil-
ejom i chcąc zmniejszyć krzywdę, która 
spotkała rbdżillę posła WojkóWa. gou;. v 
Jest rozpatrzeć jaknajprzychylulei ewen
tualne życzenia ZSRR. co do odszkodo
wania rodziny posła Wojkowa, gdyby o-
na sobie lego życzyła". 

dania zakazu tworzeniu wszelkich orga
nizacji przez emigrantów rosyjskich 

Oblega pogłoska -r ctowojzl dalej 
dziennik - - iż rząd Sowiecki zaiiiierza 
Wystosować do Polski drugą, dsifn notę, 
w której w formie ultyihatywnej dbma-
g a ć się będzie spełnienia tego żądania-

— W każdym razie — konkluduje pi
smo — podżegacze wojenni starają się 
wykorzys tać obecną eliWilę dlii sWbich 
celów. 

Alarmy świeckie. 
Moskwa. K> czerwca , 

t&uoneja 'lSlełrdłieiha . . KMH-CNS" ! . 

Ogłoszony został komunikat rządii 
sowieckiego, który wylicza cały saereg 
rzekomych zamachów p r z y g o t o w y w a 
nych przez rząd angielski i inne rządv 
europejskie na przedstawicieli władzy 

sowieckiej. Między Innem! w r. 1925 zo
stał aresztowany przy przekraczaniu 
granicy fińskiej kupiec nazwiskiem Stein 
berg, w istocie jednak był \o kapitan po
licji angielskiej Rilcy. Z jego zeznań 
rząd sowiecki dowiedział się., że otrzy
mał on od angielskiego ministra Chur
chilla instrukcje i środki finansowe do 
organizowania zamachu w Rosji sowie
ckiej. Również cały szereg innych zal 
niachów przygotowali dawni wojskowi 
z arnijl Petlury. Kolcżaka i Denikina, 
któryęji ofiarami stać się mieli przewod
niczący centralnego komitetu wykonaw
czego Pictrow.sk ij, przewodniczący rady 
komisarzy ludowych na Ukrainie • Czu-
bar i inni wybitni komuniści. 10 maja 
została aresztowana grupa dawnych o-
ficerów Kołczaka, którzv przygotowy
wali zamachy dynamitowe na Kremlu i 
Wielkim teatrze- Grupa tu pozostawała 
według tegu komunikatu w kontakcie z 
oddziałcni"'konsu!ąrnym angielskiej mi
sji w Moskwie. Pozostawał w kontak
cie /. zamachowcami urzędnik tej angiel
skiej misji Wliitl- * 

MOskwa, 9 czerwca . 
Do Niegóreloje wyjechała liczna de

legacja z cżłbhklem kolegium komisaria
tu do spraw zagranicznych Aralowcm 
na czele. Delegacja ta przyjmie na sta
cji granicznej wagon.ze zwłokami W o j 
kowa. 

Demonstracje w Moskwie 
Moskwa. 9 czerwca. 

Pochody demonstracyjne z powodu 
zaniordoWania posła Wdjskówa odbyły 
się poza1 MoskWą W' CIfaTkówić, Lenin
gradzie, Mińsku. Swcrdlow.sku i Kijo
wie. Wszędzie demonstracje odbywały 
się w tym samym składnie, mianowicie 
delegacje robotnicze; Młodzież szkól 
pl-zedcwszystkieiii wojskowych, urzęd
nicy i detaszowane w tym celu oddziały 
wińska. Rozfniary .demonstracji w Mo
skwie nie przekraczały demonstracji 
zwyczajnych, nit rdzo często urządza
nych. Pochód trwał 3 godziny, punktem 
luihiunacyjuyin póehpuu Był przemarsz 
przed Ićońiisafjilłem do spraw zagranicz
nych. Ulica WordWskicgó. .gdzie znaj
duje się poselstwo polskie była zamknię
ta kordonem policji. W e wszystkich 
miastach wiece przyjęły te same rezolu
cje, rozesłane w środę przez rosyjską 
stacje radjo-telegraficżną- Rezolucje te 
podają fantastyczne cyfry ilości t. zw-' 
. .białogwardzistów" przebywających 
rzekomo w Polsce'. Jeśli więc tnówcy 
sowieccy przemawiający z rampy komi
sariatu do spraw zaifraiileźllych do de
monstrujących mówili o 2OQ;0QQ biało
gwardzistów przebywających W Wttr-
śzaWie, dowodzi to, żć rezolucje nie o-
parfe są na wiarygodnym materiale. 

Rygfii 9 c z e r w c a . 
Zarząd ..Awjoiihinu" wystosował db 

Litwinowa depeSZę. • wyrażając ubole-
wtinie /. powodil zabójstwa posła W o j 
kowa, ^awludatlilując jednocześnie, iż 
pierwszy aeroplan towurzystwa tegb 
przeznaczony dia wojskowej ftbty po
wietrznej dla sowietów będzie inlzwany 
imieniem Wojkowa. 

http://Pictrow.sk


Otwieranie shiepów 
w niedzielę. 

Interwencja posłów żydowskich 
u wicepremiera Bart/a. 

Warszawski śoresp. ..Republiki"' (B)i 
fdefonuje: 

WScepremłcr Bartę! przylał wezorui 
f rezydjum ..Koła iydowAicgo", które 
j« terwenjowa ło w s p a w i s w y dam a 
(.«.'za rząd rozporządzenia zc/waiaj.ice-
po na otwieranie sklepów w nied/iclę 

Zapasy iMz 
będą poczynione dla zabezpie

czenia wyżywienia ludności, 
Warszawski koresp. „Republiki* (R), 

telefonuje: 
Wicepremjer Bartel odbył wczoraj 

konferencję 7. wiceprezesem Banku Go
spodarstwa Krajowego p Ossowskim w 
sprawie budowy elewatorów zbożo
wych. Rząd polski na przyszłość zezwo
li na wywóz zboża zagranicę topiero 
wówczas, gdy zaniagazyiiowaua zosta
nie odpowiednia ilość zboża na wyży
wienie ludności. 

'w niej :ic'c, dn 12 b.tn. o godz. 12 w pol od! ędzic się w lokalu Towarzystwa Ni— 
sienią 1'oniocy Otuch "niemym p. n. „Ecras-llmim" przy ul, Zielonej 23 jako w | i erwszą 
rocznicę śmierci Kalobnc nabożeństwo zn spokój /duszy wie lo le tn iego prezesa naszego 
towarzystwa 

M i c h a ł a Rundsteina 
Z A R Z Ą D . 

b p 
na klórc zaprasza krewnych 

przy jac ió ł i znajomych zmarłego 

Chamberlin przybędzie do Polski. 
Gratulacje rządu polskiego dla bohaterskiego lotnika. 

Ofiary dla oliar kata
strofy 

w Krakowie. 
Warszawa, 9 czerwca 

(ATE). Dziś zgłosili się.do wiceprem
iera Bartla prezes banku handlowego p. 
.Stanisław Lubomirski i wiceprezes Dan-

..1 _ którzy złożyli większe sumy pienięż 
2 jwzezuaczając je dla ofiar katastrofy 
y Krakowie. Spodziewać się należy iż 
przykład ten znajdzie więcej naśladow
ców. 

Berlin. 9 czerwca. 
(Polská Agencia Telegraficzna). 

Poseł polski w Berlinie minister Ol
szowski w porozumieniu z ministrem Za
leskimi który dziś rano przejeżdżał prze/. 
Berlin, odwiedził o godz. 12 W południe 
u ambasadora amerykańskiego lotników 
Chamberlińa i Lewina i składając im gra

bieję wspomniał o tern, iż ludność war
szawska oczekiwała ich przybycia, oraz 
wyraził nadzieję, że zechcą oni Warsza
wę odwiedzić. 

Lotnicy, dziękując, oświadczyli, że 
pragną odwiedzić Warszawę, jednakże 
ustalenie ich lotu po Europie dopiero ju 
tro będzie wiadome. 

Londyn, 9 czerwca. 
..Chicago Tribune" porównuje lo 

Lindbergha z lotem Chamberlińa. Lind 
bergh wiedziony szczęśliwa gwiazda 
wyleciał na swoim aparacie mniejszego 
kalibru, niż ten który jest używany do 
innych mniejszych eksperymentów lot 
mczych i z pewnością lunatyka przele 
ciał przez ocean lądując prosto u celu cb 
którego zmierzał, jak gdyby po jakiejś 

małej przejażdżce. Nic dziwnego, że 
Świat cały w radosnem uniesieniu wycia 
gnał dłonie ku młodemu lotnikowi, któ
ry pokazał, co. może dzielność połączo
na z treningiem. Lot Chamberlińa od
był się. w innych warunkach. Było to 
przedsięwzięcie obmyślane. Lotnik ten 
biorąc z sobą pierwszego cywilnego pa
sażera na oceanie dzielącym dwa kon
tynenty nietylko przebywał ocean, lecz 
chciał pobić i musiał pobić, chcąc by je 
go imię zostało zapisane w historji, r; 
kord swego młodszego kolegi. Ten re
kord pobił, nie zdążył jednak do celu bez 
pośrednio i nie mógł wylądowawszy wv 
|)ić tej flaszki piwa niemieckiego, któią 
przygotowano dla niego w srebrnym 
kuble z lodem. Cieźfktie mgły sprowadzi 
ły go z prostej Hnji i lądując z powodu 
braku benzyny nie tam gdzie zamierzał 
dokonać stawnego przelotu, którego ko
niec był bardzo nieprzyjemny. Chamber 
lin dokona! nadzwyczajuanego wysiłku, 
okazał się w tym samym stopniu znako
mitym lotnikiem co Lindbergh •— dziec
kiem szczęścia. 

Sssia rady Ligi narodów 
rozpoczyna sią w ponie^ 

dzatek. 
Paryż, 9 czerwca. 

,Echo dc Paris" uważa za rzecz po
stanowioną, że oficjalne narady podczas 
sesji Ligi narodów będą miały tylko nic-
w :elkie znaczenie. Kwestja Kłajpedy bę
dzie omawianą, lecz potrwa to bardzo 
niedługo. Największe zainteresowanie . 
musi zwracać się ku rozmowom, które 
prowadzone będą w pokojach hotelo
wych pomiędzy Briandem, Chamberlai
nem i Strescinaiicm. Streseman jest na-
tyle zorientowany w sytuacji, że nie bę
dzie żądał ewakuacji Nadrenii, nato
miast będzie domaga! się wyjaśniana, 
jakie są zamiary Anglji i Francji na przy
szłość. Streseman bowiem w tej chwili 
czuje się silniejszym i będzie żądał w 
przyszłości układów na większą skalę. 
Obecnie nic jest pora na drobne ustęp
stwa czy to w formie małej redukcji 
wojsk okupacyjnych, czy w formie zgo
dy na kontrolę fortyfikacji na wschodzie. 

Genewa, 9 czerwca. 
(ATE). Briand wyjeżdża dp Genewy 

w sobotę. W niedzielę mają przybyć 
Stresemaun i Chamberlain. W poniedzia 
łek rozpoczyna się pierwsze posiedzenie 
rady ligi narodów pod przewodnictwem 
Chamberlaina. 

Anglicy chcą pobić 
rekord 

Lindbergha i Chamberlińa. 
Londyn, 9 czerwca. 

(ATE). Po powrocie lotników wojsko
wych poruczników Carr i Gilmanna mi-
it is-tcTstwo awjacji. postanowiło ii będą 
dokonane dalsze próby osiągnięcia świa 
iowego rekordu lotu na odległość bez za 
trzyfiMftiaa się. 

Lotnikom tym udało się bez zarrzyma 
tiia odbyć przestrzeń 3425 mii. Nato
miast lotnicy francuscy przebyli bez za
trzymania się 3343 mil. Od tego czasu 
jednak rekord angielski zosta) pobity 
przez Lindbergha, który przeleciał o 185 
mil wdęcej i Chamberlin którego re
kord wynosi w przybliżeniu 3900 mil an
gielskich. 

Cziczerin wywiera wpływ na Niemcy, 
aby odroczyły zawarcie traktatu handlowego z Polską. 

Londyn, 9 czerwca. 
„Daily Telegraph" pisze, że Cziczerin 

namówił Stresemanna aby odłożył zawar 
cic traktatu handlowego z Polską na dal 
szą przyszłość, chcąc w ten sposób wy
wołać trudności dla Niemiec a w dal
szym ciągu podczas pobytu w Kownie, 
który niechybnie nastąpi, próbować bę
dzie szczęścia celem podważenia two

rzących się podstaw porozumienia pol
sko-litewskiego. W Genewie odbędzie się 
konferencja trzech ministrów Anglji, 
Pranej] i Niemiec. Niemcy mówią już o 
tern, co ma być zapłatą dla nich za zgo
dę na rewizję fortyfikacji na Wschodzie. 
Tą ceną ma być redukcja wojsk okupa
cyjnych w Nadrenii. 

lecz przeprowadzi blokadę gospodarczą. 
Berlin, 9 czerwca. 

„Kólwischc Zeituug" pisze, żc konflikt 
rosyjsko-angielski stal się aktualnym dla 
całej Europy.. Nie należy spodziewać się 
•zbrojnej akcji Anglji przeciwko Rosji, 
lecz tylko antyrosyjskich operacji gospo 
darczych i kredytowych, które odnoszą 

Dom potwornych urodzeń. 
Drugi wypadek przyjścia na świat niesamowitych 

ludzkich egzemplarzy. 
Niedawno „Republika" zanotowała, 

ź.e lOdzianlkia zamieszkała przy ul. Alek
sandrowskiej 8, powiła niesamowite 
dziecko, podobne do potwora, pozbawio
ne jednej rączki, miało 2 nosy i t. p. Pakt 
kii wywołał zainteresowanie świata me 
dycznego w Lodzi. Obecnie zanotować 
możemy Identyczny wypadek. W dniu 
wczorajszym łodzianka pani H. — rzecz 
charakterystyczna że zamieszkała w tym 
samym domu przy ul. Aleksandrowskiej 
ur. 8, powiła podobnego potworka.) po
zbawionego zupełnie organu płciowego 
i jednej rączki. Reszta kończyn jest nie

naturalnie zrośnięta z tułowiem. Mąż 
pitni H. natychmiast zawezwał lekarza, 
który z kolei zatelefonował po kilku ko
legów. 

Na miejsce wypadku przybyło kilku 
lekarzy, którzy zainteresowali się i pod 
dali badaniom rzadki egzemplarz nowo
rodka, Ikitóry wraz z poprzednicmi sta
nowi jedną serję patologicznych nowo
rodków, jakich w medycynie dotąd nie 
notowano. 

Narodzenie sie owego pofworka wy
walało zainteresowanie w całej okoli
cy. (R). 

il 
W A R S Z A W A , A l . Ujazdowskie. Szkoła Podchorążych. 

OTWARTA CODZIENNIE OD 10 RANO DO 11 WIECZ. 
Koncerty Namysłowskiego i Radjo. Kawiarnia - Restauracja. 
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przy mniejszych kosztach i przy nakła
dzie mniejszej euergji równie owocny 
skutek. Anglja nie stworzyła jeszcze 
wspólnego frontu państw przeciwko Ro
sji bolszewickiej. Na horyzoncie Europy 
widnieje już jednak niebezpieczeusTwo 
powstania pierścienia państw otaczają
cego Rosję. Należy do nich Anglia i A-
meryka. Francja i Włochy zachowują 
życzliwą neutralność wobec tych proje^ 
tów, Rnmtinja, .lugostawja a częściowo 
Polska stoją z bronią u nogi. Ten pierś
cień otacza nie tylko Rosję, lecz równo
cześnie Niemcy uniemożliwiając wypad 
bolszewizmtt na zachód Europy via Nicm 
cy. Niemcy mogą się stać obiektem 1)0-
między dwoma kamieniami mlvt'iskiemi. 
Rosja starać się będzie wyzyskać Niem
cy przyrzeczeniem poczynienia zamó
wień anulowanych obecnie w Anglji albo 
grozić będzie żc uzna stanowisko Nie
miec neutralnych za nieprzyjazne. Jed
nakże dla Niemiec każdy innuv system 
w Rosji poza bolszcwieiiliu okaże się 
niekorzystnym i wrogim, każdy inny 
bowiem rząd nic wybaczy Niemcom nig 
dy bolszewizmn, którego i>owstanie o-
gćlne przypisywane jest inicjatywie nie
mieckiej. / 

P A R K SIENKIEWICZA 

Dziś i jutro licyiacia 
obrazo * wyhimych mularzy, dywanów 
peiskich; por elany, bronzrtw sieber 
mskat i t. ri. Poćzaiek o godz 7 w. 
— Niezwykła okizja taniego kupna! 

I n t e rwenc j a Musso l .n ieco . 
Rzym, 9 czerwcu. 

Mttssolini postanów,! oddziałać łago
dząco na konflikt jugosłowiansko-albań-
ski. Poseł włoski w Tirana Interwenio
wał u rządu albańskiego, zwracając u-
wagę, na konieczność dokończenia u 

pertraktacji w sprawie aresztowanego . 
tłumacza poselstwa jugosłowiańskiego. 
Ten krok rządu włoskiego wywołał zna 
czne odprężenie sytuacji. 

Cziczerin w Berlin'e. 
Berlin, 9 czerwca. 

(Polska Ajencia Telcgraficznu) 
Komisarz spraw zagranicznych p-

Cziczerin przybył dziś rano do Berlina. 
Wieczorem odbędzie sie w ambasadzie 
sowieckiej przyjęcie, w którem wezmą 
udział również minister spraw zagrani
cznych Rzeczy Niemieckiej Strcsemmui 
i Wicekanclerz dr. Heigt-
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Według urzędowych danych staty

stycznych ogólny nakład wszystkimi 
pism sowieckich wynosi 8,000.000 pgzern 
plarzy dziennie. 0|>rócz kii!'-u tysięcy 
j)!sm periodycznych, istnieje w Rfisji 
sj)ecjalny jeszcze typ gazdy, t. zw. „ga
zety ścienne", których wychodzi na ca
łym obszarze ZSSR kilkadziesiąt tysię
cy. W samej tylko Moskwie wychodzi 
1,515 takich gazet, do których pisuje 
27,700 koresponde u 11')w. 
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Cenfrum komunalne. 
ICady miejskiej jeszcze nie rozwiąza

no, a już partje krzątają się nie tyle koto 
wyborów, ile koto w y b o r c ó w . Tu ¡ ow

dzie zwołuje się dyskretnie wiece, 
tymczasem własnych współwyznaw
ców, gwoli obliczenia sil. 

Dużo się mówi o konieczności s two
rzenia rad miejskich o charakterze apo
litycznymi, przenikniętych czys to - go-
spodarczemi tendencjami. Rada miejska 
nVpolityczna nic ulega kwestii, spełnia
łaby swe zadania więcej celowo, lecz, 
niestety, przy dzisiejszej ordynacji w y 
borczej jest niemożliwością wynaleźć 
lepsze spoiwo w y b o r c z e niż polityka. 
W y b o r c y , c h c ą c w y z y s k a ć pewną ilość 
rcyndatów muszą się zgrupować, muszą 
m¡ec wspólne hasło. Dotychczas tylko 
hasła polityczne zdołały zjednoczyć li
czne ugrupowania, a jeśli brać pod u-
wagę nawet związki zawodowe, to i te 
idą pod znakiem partyjnym. Może z cza
sem życic wypracuje dla związków ko
munalnych specjalne hasła wyborcze , 
tymczasem Jednak w dobie pośpiechu i 

P.orączki... politycznej musimy iść do 
wyborów, jednocząc się i dzieląc-na le
wych i prawych. . 

Z dwojga złego należy wybierać 
fnuicjsze, należy iść za tymi, co mają z 
istoty rzeczy najmniej skrajnych t c -
dencyj, najmniej demagogii czyją politiy-

kryje w sobie najwięcej pierwiast
ków twórczych, pierwiastków dbałość 
o utrwalenie bytu - państwowego, bo
wiem rodzi się, logiczne domniemanie, iż 
ci będą najwięcej celowo dbali o rozwój 
miasta i interesa obywateli. Stan 
gospodarczy, niemal we wszystkich 
większych i mniejszych miastach i mia
steczkach, był odbiciem, w mniejszym 
ty lkr> rozmiarze, gospodarki polityczno-
ekonomicznej sejmu. 

Nieudolność sejmu poza' Iii. p r z y c z y n a 
mi da się objaśnić brakiem w sejmie sil
nego demokratycznego centrum, mogą
cego śc ierać demagogiczne tendencje 
skrzydeł sejmowych. 

T o saino da się z a s t o s o w a ć do składu 
osobistego rad miejskich. Bralk siłnego 
centrum i bezustanne ścieranie się skraj
nych skrzydeł niweczyło i uniemożliwia 
'o celową gospodarkę, marnując jedno
cześnie ciężki grosz, ściągany od oby
wateli pod postacią podatków. 

Z dzisiejszych pnrtji politycznych za
rysowuje się wyraźnie jako osnowa przy 
Szłcgo centrum, t. zw. blok majowy. 

Jak ukształtują się jogo siły w przy
szłym sejmie nie wiadomo, w niektórych 
Jednak miastach i w W a r s z a w i e zyskał 
Uość pokaźną liczbę mandaoów a przy 
Ustosunkowaniu się sił w związkach ko-
mt'iialnycb, w p ł y w y jego mogą się .jesz
cze zwiększyć. 1'artja P r a c y dotychczas 
» : c ogłosiła swej deklaracji w y b o r c z e j 
do rady miejskiej i nie wiadomo, jakie są 
iej postulaty gospodarcze jednak, sądząc 
Po jej odezwie wyborczej w W a r s z a w i e , 
deklaracja ta z pewnemi zastrzeżeniami 
' mając na względzie odrębny charakter 
ł-edzi i iej potrzeby gospodarcze, wydn-
ie naim się do przyjęcia dla polskich ż y 
wiołów deinolkiratycziiych. 

Połączenie się różnych ugrupowań 
r-olityćzuÓ-centrowych jest konieczno
ścią, bowiem rozbicie się na oddzielne 
^ e ś c l ugrupowań o zbliżonej ideologii 
ra^ykalno-dcmokraitrycznej pójdzie tylko 
i'i korzyść p r a w i c y ' i przyczyni się do 
' ;¡nel:i3go zmarnowania się wielkiej !lo-
£Ci głosów. 

Zadania gospodarcze—nic ulega k w c 
s i . v i \v> inagają specjalnych uzdolnień. 
Partię polityczne posiadają ludzi o uzd n i 
'•iciilacli nadających się do k'erowan.a 
gospodarką miejską, lecz ci z a z w y c z a . 

Opinia polsKa o sowieckiej nocie. 
JO : 

front polskiej prasy politycznej przeciw 
nerwowym wybrykom Moskwy. 

Nota rosyjska do Polski po zabój
stwie posła Wojkowa utrzymana jest w 
tonie nietaktownym i bezpodstawnym, 
czemu daliśmy już w y r a z na łamach 
„Republiki". Jednolite stanowisko całej 
prasy polskiej pod tym Względem jest 
nadal utrzymane. 

Niemal cala prasa warszawska na na
czelnych miejscach sprawie tej poświęca 
dłuższe artykuły. 

„Kurjer Poranny" pisze: 
„Alctody dyplomacji sowieckiej, która 

przyzwyczaiła jut świat do szczególnej Jas
krawości stylu, tonu i maujery w korespon

dencjach dyplomatycznych, musza l>:. ć oczywi
ście brano pod uwagę przy ocenie tekstu tej 
noty, która zastępca komisarza spraw za
granicznych w Moskwie Litwinow wręczył 
p. ministrowi Stanisławowi Pałkowi". 

Odnośnie do ustępu noty, w którym 
rząd sowiecki kwalifikuje zbrodniczy 
czyn Kowerdy jako epizod w szeregu 
przykrości spotykających dyplomację 
rosyjską w ostatnich czasach, publicysta 
„Kurjera Porr.nnego" słusznie zauważa, 
że 

„zupełnie niepodobna zrozumieć, w ezęm 
rzad Polski miałby być „odpowiedzialny" 
za metody postępowania wobec dyplomacji 
sowieckiej, stosowane przez chińskiego xc-
nereła Czang-Tso-Llna i anielskiego prem
iera Baidwina. Ani wojna rządu pekińskie
go r rządom kantońsklm, ani interesy handlu 
angielskiego w Szanghaju, ani następstwa 
działań „Areosu" w Londynie, auł Interesy 
„Standard-Oil-Coinpaiiy" nu Kaukazie nie z 
polityka rządu Polski nic maja wspólnego". 

„(iłos Prawdy" w artykule p. t. „Fał 
s z y w a poza" pisze: 

„Polska nie k-.t w żadnej mierze moral
nie ani prawnie odpowiedzialna, — nota ta 

jest nowa próba uczynienia z nieszczęścia 
argumentu politycznego, nletyle nawet prze
ciw Rzeczypospolitej, lic poprzez nia prze
ciw polityce innych państw". 

Podobnie omawia sprawę noty sowle-
skicj prof. Stroński w „ W a s z a w i a n c e " : 

„Rzad sowietów, w nocie p. Litwinowa, 
nic wyraził zaufania, lecz nałożył na rzad 
polski odpowiedzialność za pełne grozy I 
żałoby zdarzenie. Jest to wynik nletylko 
wzburzenia tą wiadomością, ale także pod
niecenia wskutek całego szeregu zdarzeń 
przeciw sowietom skierowanych, na dale
kim wschodzie, w Pekinie czy Szanghaju, 
oraz an odległym zachodzie, w Londynie, na 
które rzad sowietów wyraźnie się powołu
je, wskazując w ten sposób jasno, jakie my
śli i nastroje składały sic na lego podniecę-

* 
nie. 

Wiązanie morderstwa w Warszawie z 
Pekinem, Szanghajem I Londynem jest oczy
wiście nieroztropne i raczej osłabła stanowi
sko rządu sowietów". 

„Gazeta Warszawska" opatruje notę 
sowiecką takim komentarzem: 

„O ile powyższe urzędowe stanowisko 
sowieckie zwraca sic nic przeciwko Polsce, 
lec/, kładzie nacisk na pośrednia I moralna 
odpowiedzialność Anglii, niema z naszej 
strony powodu do bezpośredniej repliki. O-
gólue nastroje, panujące w danej chwili w 
polityce międzynarodowej odzialywuja oczy
wiście ua pewne środowiska, up. emigracje 
monarchlstyczna rosyjska. Jak też I na indy
widualności szczególnie zapalne. To rzecz 
naturalna. Moglibyśmy tylko zauważyć, że 
do wywołaniasiodnlecouego przeciwko sobie 
nastroju wśród swoich „białych" wrogów, 
poważnie przyczyniła się sama czerwona 
Moskwa, podnosząc wielki alarm o Jakoby 

grożącei jej, ze strony świata burzilazł^ne-
go, — wojnie". 

Kładąc z.kolei nacisk na to, że zabój
s two Wojkowa jako o w o c w e w n ę t r z 
nych stosunków rosyjskich nie może 
wpłynąć na zmianę wzajemnych stosun
ków polsko-rosyjskich- „Rzeczpospolita" 
stwierdza, że 

„Polska pragnie pokoju 1 prowadzi polityki,-
pokojowa. Nie prowadzimy polityki agresy
wnej ani na biało ani na czerwono. Ustrój 
Rosji jest dla nas sprawa wewnętrzna ro
syjska I nie mamy powodów w żadnej ior-
mie w te sprawy ingerować. Pragniemy, 
aby w Moskwie ten sam pogląd 1 co do Pol
ski zapanował". 

Omawiając natomiast sam fakt zabój
s t w a poseł Niedziałkowski dochodzi w e 
wczorajszym „Robotniku" do przekona
nia, zgodnego zresztą z opinją całego 
niemal społeczeństwa, że 

„monarchizm rosyjski stanowi niebezpie
czeństwo dla pokoju powszechnego; Polska 
nic może znosić w swoich granicach ani pro
pagandy, ani organizowania sle rosyjskich 
żywiołów monarchistycznych. Mamy Ich 
dosyć. Niech szukają szczęścia na Wę
grzech, albo pod skrzydłami p. Mussolmlc-

... w • 
Słusznie też poseł Niedziałkowski 

zaznacza, że 
„obóz monarchistyczuy. orientujący się na 
Mikołaja Mikolajewlcza, zajął z punktu po
stawę niezmiernie agresywna w stosunku do 
socjalistycznych i demokratycznych odła
mów emigracji. Z Jego to szeregów wyszli 
napastnicy, którzy znieważyli Klerciiskicgo 
w Ameryce, a Milukowa w Rydze. Pod 
względem zasad polityki oparli wszelkie 
nadzieje na wojnie sowietów z państwami 
środkowej albo zachodniej Lnropy". 

Walka z religją w Ros 
Rząd sowietów w stosunku do spraw kościelnych zachowuje zu
pełną bierność—Wzrost wpływów religijnych.—Nowe sekciarstwo. 

Kościół występuje przeciw boiszewizmowi 

S 0 -

S O -

t, 

Moskwa, v.' czerw : 
O J wybuchu rewolucji Polszcw. . 

obsorw :wae możi a było w Rosii 
w e c k i e j trzy etapy w walce rządu 
wlojkjcgo z rchgja. 

!'tai> pin wszy przypada na okr,,c.-
Ł W . komunizmu wojennego. W okresie 
tym walka z re: g,,u miała wybitnie zbrój 
ny charakter , fkspedycje „karne" prze 
ciwko kościołom były w ó w c z a s ia po-
rządhi' dziennym. Niemal codziennie 
„konfiskowano" majątki kościelne, nrc-
sz towywano duchownych, których nie
zwłoczni;, wysyłano do obozów kotlOÓti 
tracyjnycli, a w kościołach i klaszto
ru'.: li Ufządzatld kluby organizacji „bez
bożników". 

Kiedy okres t. zw. „komunizmu w o 
jennego", t rwający około trzech lat, u-
stąpił miejsca okresowi t. zw. nowej po 
lityki ekonomicznej l M : P ) , walka władz 
sowieckich z rell"'" strauiiu na intensy
wności. Okoliczność tę objaśnić sobie 
na! p ;_ -dewszystkie .. ogólnym upad 
kiem aktywności wśród komunistów, 
oraz wzmożoną, aktywnością duchow
nych rosyjskich. W okresie tym pow
stał nowy typ kapłanów, przedstawi
cieli t. zW. ływei cerkwi, którzy z nie
zwykłym fanatyzmem bronili wiary i 
rellgjł. Fanatyzm tpn działał oczywiś
cie na masy, a prześladowania ducho

wnych przez komunistów odnosiły, ten 
tylko skutek, że armja wierzących - tale 
się powiększała. 

Trzeci etap walki władz sowieckich 
z kościołem odznacza sic zupełną bier
nością obecnych władców Rosji w sto
sunku do kościoła. Polityka kościelna 
rządu sowieckiego nacechowana jest w 
chwili obecnej jak iiajzupclniejszą pasy
wnością. Otwartej walki z kościołem sv 
Rosji się obecnie wogólo nie prowadzi. 
Zaznaczyć wypada, iż polityka ta zaczy 
na w y w o ł y w a ć jednak zupełnie jawne 
zaniepokojenie wśród komunistów', gdyż 
— jak to stwierdza ..Rah'oe/aja Gazeta' 
— ostatnimi czasy o b s e r w o w a ć możni 
stały wzrost nastrojów religijnych nie 
tylko wśród nowej burżuazii, ''-cz 1 w 
szeregach robotniez\ cii. /.daniem pra
sy sowieckiej są to następstwa w/nioźo 
ncj działalności rozmaitych sekt i orga
nizacji religijnych. Działacze komuni
styczni sądzą znów, że jest to rezultat 
ponownych prób burżuazji w kierunku 
zdobycia wpływów w pewnych war
stw., .ii ludu practilącego. 

„Raboczaja Gazeta" stwierdza w 
związku z tern, że antagonizmy pomię
dzy iioszczególncmi organizacjami koś-
ciclneml ostatnimi czasy zupełnie wido
cznie się zacierają. O b s e r w o w a ć można 
jakby 

nic bywają wysuwani na kandydatów 
do rad mcjskfcli, natomiast pierwszeń
s t w o przed nimi da : e s'ę ludziom przed Sr 
wszysik M U o wyrobieniu polityczncm, 
co musi się odbijać ujemnie na gospodar
ce tne.N'' rej. 

Kandydaci aa radnych w większych 

miastach 'idzie zakres gospodarki jes: 
różnoreduy, muszą przedewszysikiem 
posiadać szerszy horyzont myślowy, nie 
k :ępowany demagogicznym skrajnym 
nakazem partyjnym pozwalający na uj
mowanie potrzeb miasta pod kątem ra
cjonalnej gospodarki. P. H. 

zawieszenie broni 
pomiędzy poszczególncmi doiychezüs 
zwalczającemi się, organizacjami religij-
nenń. Pismo zwraca uwagę ua jedną 
ieszcze okoliczność, że mianowicie bo
gaci przedstawiciele nowej htirżuazjl 
popierają materialnie wszelkie organiza
cje religijne. Duchowni poszczególnych 
sekt otrzymują ostatnio środki na budo
wę nowych i remont starych kościo* 
lów. -» 

Jest rzeczą chnraklcn 's tyczną , że o-
statnimi czasy spotęgowała się W Ro
sji również zewnętrzna aktywność ko
ścioła. To , co ieszcze dwa lata temu 
było rzeczą niemożliwą, dziś jest zjawi 
skicm zupełnie normalnym, Broniąc się 
przed atakami ze strony władz sowiec
kich, organizacje kościelne w y s t ę p u j ą c 
niezwykłą encrgją. „Raboczaja Gazeta" 
przytacza nawet szereg bardzo stano
wczych wystąpień ze strony przedsta
wicieli kościoła przeciwko rządowi so
wieckiemu. Tak na przykład w powie
cie bronickim, gubernji moskiewskiej, 
duchowieństwo miejscowe zorganizo
wało w dzień I maja potężną demonstra 
cję antykomunistyczną. 

Rząd sowiecki uświadamia sobie w 
całej r>e!:u niebezpieczeństwo, g r o ż ą c e 
mu ze strony kościoła. Jeśli jednak jto-
mimo to narazić walki z religją nie pro
wadzi, względnie prowadzi ją w sposób 
stosunkowo łagodny, to dlatego, że 
wszystkie dotychczasowe rn£tody, ja
kiemi bolszewicy posługiwali się -y s w e j * 
walce z kościołem, najzupełniej zawio
dły, dyskredytując równocześnie rzad 
sowiecki w oczach ludności. 
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TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w piątek, po raz przedostatni na przed 

stawieniu wicczoroweni „ W rajskim ogrodzie" j 
z Stefania Jarkowska- Ceny najniższe. Świet
na to komcdja w znakómltein wyktnaniu całego 
zespołu srana będzie Jeszcze dwukrotnie: w 
niedzielę pc południu oraz w poniedziałek wie
czorom, poczem z powodu wyjazdu p. Jarkow-
skiej zejdzie zupełnie z afisza. 

Jutro, w sobotę, pierwsze powtórzenie ser-
sacyjnigo melodramatu salonowego S. Garricka 
„Kobieta, która zabiła" z Iza Kozłowska, St. Ja
nowskim. Wt. Zlcmblńskim w rolach naczelnych. 
Ceny znlżsne. 

W niedzielę wieczorom w dalszym ciągu ..Ko
bieta, która zabiła" po cenach zniżonych. 

TEATR LEI NI W OGRODZIE STASZICA. 

występuje jutro. l. j . w sobotę, z pierwsza pre
miera letniego sezonu. Będzie nią amerykańska 
komcdja groteskew i w 3 aktach „Potęga rekla
my" w oryginalne; aardzo pomysłowej Insceni
zacji Władysława Ryszko wskiegó, w obsadzie 
pp.: Dziewońskiej, łłoiccltiej, Hiclic/.a. Krotke-
80. Mrozińskiego, Szuberta I Znicza. 

Sztuka będzie urozmaicona komicznenii 
wstawkami taneczuemi. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś „Trędowata", sztuka w O obrazach. Ce

ny miejsc zniżone. 
Jutro dwa przedstawienia popołudniowe po 

cenach najniższych (30 gr. do 80 gr.). 

TEATR POPULARNY W SALI OEYERA. 
Jutro w sobotę premiera komedji „Ciotka 

Karola" z p. Zielińska w roli tytułowej. 

ZE STOW. ART. MALARZY „START". 
Stow. malarzy „Start" (Piotrkowska 

73) urządza w niedziele;, dnia 19 b. m. je
dnodniową wycieczkę zamiejscową, po
łączoną z plein-air'cm dla członków sto
warzyszenia. Informacji udziela sekre-
tarjat w godz. 8—10 wiccz. 

W sobotę 11-go zwykły wieczór klu
bowy. 

Osobiste. 
Wczoraj odbył się ślub członka na

szej redakcji,, p. Bolesława 'Rawicza z 
->anną Ireną Toruńczyk. 

Wernisaż w Calerji 
Sztuki. 

•W dniu wczorajszym o godz. 5-cj pp 
południu wobec przedstawicieli władz i 
prasy oraz licznie zebranej publiczności 
odbył się wernisaż ostatniej przedwaka
cyjnej wystawy w miejskiej galerji szttt-
'ki p. t. „Portret Kobiecy". 
" ' Na całość tej nader interesującej i cie
kawej wystawy składają się cenne pra
ce artystów malarzy S. Borucińskiego, 
S. Jackowskiego, F. Jabłczyńskiego, Z. 
Jagodzińskiego, A. Karpińskiego, J. Ki-
donia, prof. A. Markowskiego, 11. Teodo-
rowicz-Karpowskicj, W. Piotrowskiego 
(widoki Wenecji), przybyłego z Piotro-
grodu W . Dobrowolskiego, oraz artysty 
łódzkiego Zenobjusza Poduszki, który 
wystąpił zc zbiorową wystawą swych 
prąc. Katalog wystawy obejmuje około 
300 dzieł. 

Wobec niezwykłego zainteresowa
nia, jakie wywołały ostatnie licytacje 
dzieł sztuki w galerji — dyrekcja urzą
dza dodatkowo licytacje prać wybitnych 
malarzy polskich oraz innych dzieł sztu
ki plastycznej, w dniach 10 i 11 b. m. o 
godz. 7-cj wiecz. 

• 
Działalność miejskiej galerji sztuki w 

parku Im. Sienkiewicza w ciągu maja r. 
b. przedstawia się następująco: 

W okresie sprawozdawczym w miej
skiej galerji sztuki miały gościnę nastę
pujące wystawy: wystawa jubileuszowa 
prac prof. K. Stabro_wskiego, wystawa 
jubileuszowa kompozycji kwiatowych 
W. Salwy oraz zbiorowa wystawa prac 
najwybitniejszych malarzy polskich. 
**j (Powyższe wystawy ogółem zwiedzi
l i 3.893 osoby, w tern z w ycicczkauu 
zbiorowymi — 1.316 osób. 

Pięciolinia działalność 
T . 0. Z.-u. 

W dniu wczorajszym odbyła się w 
lokalu T. O. Z.-u konferencja prasowa 
zwołana przez zarząd towarzystwa z o-
reazji pięciolecia działalności. 
• Konferencję zagaił prezes zarządu dr. 

Goldman, który w dłuższym referacie 
omówił rolę i pracę T. O. Z.-u wśród 
społeczeństwa. W krajach o ugruntowa
nych podstawach państwowego rozwoju 
—mówi] dr. Goldmian — pracę dookoła 
popularyzacji idei zdrowia i hygjeny pro 
wadzą czynniki municypalne względnie 
rządowe. U nas jednak dziedzina ta by
ła dotychczas zairedbana. Towarzystwo 
nasze postanowiło więc pomóc rządowi 
w tym kierunku i od lat pięciu prowadza 
gruntowną agitację i krzewi zamiłowa
nie do hygjeny. zwłaszcza wśród ubo
gich i niezamożnych. Dotychczas na terc 
nie całego kraju istnieje 55 oddziałów 
T. O. Z.-u. Dokładną ilustracją pożytec. 
nej działalności T. O. Z.-u są cyfry. W 
ciągu ostatnich 5 miesięcy 1927 roku 
wysłano 900 dzieci na kolonje letnie. We 
własnej Ikmchni mlecznej wydaje się co
dziennie 250 porcji mleka. W przychod
niach szkolnych udzielono 2.488 porad-
Ilość dzieci zbadanych we własnej po
radni wyraża się cyfrą 1.143, porad z.aś 
udzielono 2.352. 

DRAMAT 
według sztuki Gilberta w 10 akt. 

P O N A D T O G O Ś C I N N E 

Zula Pogorzelska 
Konrad Tom 

E. Bodo 
w 12 aktowej wielkiej aktualnej rewjl p. t.: 

„CHODŹCIE 
DO CASINA" 

Początek przedstawień kinematograficznych o godz, 5 pp. 
rewlowycli o godzinie 8-ej I 10-ei. 

Prócz urzędowych i prasowych passe-
patlouts i bilety ulgowe nie ważne. 

Sala mechanicznie ochładzana 

Skrzynka do listów. 
Od p. dr. Godzińskiego otrzymujemy 

list następujący: 
Szanowny Panie Redaktorze! 
Dnia 2 czerwca r.b. w „Republice" 

zamieszczony został artykuł o jakoby 
niestosownem i obrażającem moralność 
zachowaniu się mojem względem pac
jentki Zgm, Przytoczone jednak okolicz
ności w tym artykule stoją w zupełnej 
sprzeczności z rzeczywistością, stwier
dzoną oficjalnie przez sędziego śicleze-
go i zaprotokołowaną Miancwkic ba
dana przez sędziego Zgm. dwukrotnie 
zeznała: „że sie, nie rozbierała, że dok
tór jej nie całował, żadnych żartów się. 
z nią nie dopuszczał j o niczem innem, 
oprócz c jej chorobie nie rozmawiał". 

(Nb. Z. nigdy nic była w gabinecie 
lamp kwarcowych). 

O zajściu z Zg. zameldowałem liez 
zwłoki;naczelnemu lekarzowi' prosząc 
go o zwolnienie- z obowiązków 

Z poważaniem Dr. W. Godziński. 

Zdruzgotane nogi 
— oto życiowy zarobek Sołtera 

przy wyładowywaniu szyn. 
W dniu wczorajszym na placu mater

iałów budowlanych do kanalizacji przy-
ul.. Tramwajowej zdarzył się smutny wy 
•nadek. Niejaki Józef Soltcr. robotnik za
mieszkały przy ul. Odyńca 58, za/ęty 
był przy wyładowywaniu szyn z wago
nu towarowego. W pewnej chwili zsu
nął się z wagonu, przyczem jedna z upa
dających szyn przygniotła mu nogi. 

Nieszczęśliwemu Sorterowi pośpie
szyli na ratunek towarzysze pracy któ
rzy z trudem podnieśli ciężfifla szynę. 
Do nieprzytomnego z bólu zawezwano 
pogotowie ratunkowe. Lekarz stwier
dził, że Sołter ma zdruzgotane obydwie 
nogi poniżej kolan. Po udzieleniu pierw
szej pomocy Józef Sołter przewieziony 
został w stanic bardzo ciężkim do szpi
tala małż. Poznańskich. (R). 

Zimn? krew motorni
czego 

uratowała życie kobiecie. 
W dniu wczorajszym na linji tramwa

jowej Lódż - Aleksandrów, w godzinach 
wieczorowych usiłowała pozbawić się 
życia niejaka Józefa' Mendel, zamiesz
kała przy ul. Sierakowskiego 37, rzuca 
jąc się pod koła pędzącego tramwaju. 
Dzięki zimnej ikrwi motorniczego, udało 
s;ę uniknąć straszliwego wypadku. Jó
zefa Mendel odniosła tylko lekkie obrazi.-
ula całego ciała i ma zdartą skórę z twa 
rzy. Zawezwane zostało pogotowie ra
tunkowe którego 1 lekarz udzieliwszy 
niedoszłej samobójczyni pierwszej porno 
cy, przewiózł ją do domu. Dzielnemu ino 
torniczemu zgotowała publiczność gorą
cą owację. (R). 
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61460,000 złotych. 
— Oto majątek m. Łodzi. 
— Długów mamy tylko 

10,731,000 złotych. 
Wedle zestawień, dokonanych przez 

wydział finansowy magistratu m. Łodzi 
— wartość majątku miasta w dniu 3l-go 
grudnia 1926 roku wynosiła ogółem 
zł. 61.460.848. 

Z sumy tej na majątek nieruchomy 
przypada zł. 50.557.448, w czem (w su
mach zaokrąglonych): wartość placów 
zł. 15 i pół miliona, budynków 18 i pół 
tniljona, zieleńców i parków 7 miljonów, 
urządzeń kanalizacyjnych 8 miljonów, 
budynków niewykończonych 1 i pół mil 
jona. 

Wartość majątku ruchomego wyno 
siła we wspomnianym terminie zł. 10 
miljonów 903.400, w czem akcje elektro
wni zł. 4 miliony, akcje kolei elektrycz
nej łódzkiej zL 3.150.000, akcje Banku 
polskiego i In. zł. 21.343. inne ruchomo
ści zł. 3.732.057. 

Długi miasta na1 dzień 31 grudnia 192o~ 
roku wynosiły ogółem zł. 10.731.232, 
czyli 17 procent wartości majątku miej
skiego. 

Z sumy tej przypada (w sumach zao
krąglonych) na: pożyczki obligacyjne 
łącznic z procentami zł, 6 miljonów, po
życzki rządowe inwestycyjne 4 i trzy 
ćwierci miliona oraz obciążenia hipote
czne zł. 56 tysięcy. 

Nawołują do strejku włókienniczego! 
Zatarg o angielską sobotą winien być corychlei 

załatwiony pokoiowo. 
Przemysłowcy twierdzą, że wszędzie płacą tylko za 6 godzin. 
Cnogdaj odbyło się zebranie delegatów fabrycznych klasowego związku, na 

któręm omawiano zatarg o angielską sobnlę w fabryce Barcińskicgo, oraz spra
wę drńa spółdzielczego. 

P. Walczak, referując spór o angielską sobotę wskazał na to, że rząd uchy
la się od zajęcia wyraźnego stanowiska, przyznając raz słuszność postulatów 
robotniczych, to znów pozbawiając je podstaw prawnych. Uważa on bezpo
średnia walkę o aiiuielską sobole za jedynie celowe załatwienie sprawy. W tym 
też celu byłoby wskazane urządzenie strejku protestacyjnego przeciwko gwał 
cenffom angielskiej soboty. Robotnicy fabryki Barcińskicgo nadal trwają w akcjł 
strejkowej j odwołują sic do delegatów fabrycznych o zbieranie dla nich skła 
dek. 

W dyskusji, która sie rozwinęła no uświadczeniu p. Walczaka, mówcy 
wskazywali na 

KONlFXZNOŚC PROKLAMOWANIA NATYCHMIASTOWEGO STREJKU 
POWSZECHNEGO. 

Delegaci złożyli zapewnienia, iż robotnicy strajkujący u Barcińskiego zosta
ną poparci składkami ze strony całej klasy pracującej. 

P. Walczak, referując sprawę „duła spółdzielczego", nadmienił, iż dzień ten. 
przypadający 12 b. m., jest świętem pbchedzonem uroczyście przez robotników 
całego świata. 

Sąd dl? spraw prasowych 
Pierwsza sprawa wedle nowego 

dekretu. 
J—I* się dowiadujemy, dla spraw pra

sowych, wyznaczony został sąd pokoju 
V|Il-go okręgu m. Łodzi. 

Do tegoż sądu skierowana zostaje 
pierwsza sprawa w myśl nowego dekre
tu prasowego, wytoczona dziennikowi 
„Rozwój", (b). 

Unieważniona Usta 
domaga sią unieważnię' 

nia wyborów. 
Z Warszawy donosząc 
W dniu wczorajszym upłynął termin 

prekluzyjuy składania rekursów prze-
cwiko ważności wyborów do rady miej
skiej stolicy. 

Protest domagający sie unieważnię 
nia "wyborów'' złożył pełnomocnik unie
ważnionej listy Nr. 1,0 „Lewicy Robotni
czej". . 

Pełnomocnik listy Nr.. 7 „Właścicieli 
nieruchomości —- żydów" wniósł protest 
przeciwko podziałowi mandatów, doma
gający się przyznania rej liście 1 man
datu. 

W związku z konfliktem, jaki wybuchł w przemyśle włókienniczym-—zwią
zek przemysłu włókienniczego przeprowadził wśród członków swych ankietę 
w tej sprawie. Z ankiety wynika, że już w roku 1924 po wprowadzeniu ustabili
zowanej waluty, cały szereg firm przemysłowych począł w prowadzać zapłatę 
w soboty za 6 godzin, (m. in. I. K. Poznański, Kniscłie i Fndcr. Króniug i hi.). 
Od tego czasu na ten system zapłaty przechodziły większe i mniejsze firmy prze 
mysłowe tak, iż obecnie przeważna cześć wielkich firm włókienniczych zapła
tę za prace w soboty ustaliła, jako zapłatę za h godzin pracy. W ostatnim zatar
gu wszystkie fabryki, które zamierzały przejść na system zapłaty 6-ciogodzino 
wej wypowiedziały to na dwa tygodnie (Szajhler i Grohman, Bąrchiskl i in.'. 
System zapłaty za * godzin utrzymany został w nielicznych fabrykach włókien
niczych. (E). 

Zarząd fabryki Barcińskicgo zwrócił sie do urzędu pośr. pracy, by nadesłał 
mu odpowiednią ilość robotników wykwalifikowanych do fabryki. 

Zarząd związku „Praca" wywiesił przed urzędem i przed gmachem fabryki 
ogłoszenie, by nikt z robotników nie przystąpił do pracy, gdyż w fabryce Bar 
emskiego nastąpił lokaut. 

Żołnierz zastrzelony przez konwój. 
Hulanki szeregowca Swiderskiego. — Aresztowanie 
przez żandarmerię.—Próby odbicia—Strzał w łopatkę. 

Straszący dom 
w N. Sączu. 

W jakim celu właścicielka 
domu wynajmowała 

„duchy". 
Z Nowego Sącza donoszą: 
Jeszcze w maju r. b. rozeszła się po 

Nowym Sączu sensacyjna pogłoska, że 
w domu przy ul. Długosza coś straszy. 
Domownicy opowiadali nieprawdopodo
bne historie o Mało przyodzianych du
chach ukazujących się o północy. Opo
wiadania te .jedna*; nie budziły zbytnie
go zaufania, dopóki liczni przechodnie 
nie odczuli faktycznego istnienia du
chów. Ale oto diicliy rozzuchwaliły sie 
do tego stopnia, żę poczęły coraz czę
ściej straszyć przechodniów i obrzucać 
ich z dachu gradem kaanJeui. 

Tajcmniczemi duchaiwi zainteresowa
ła się wtedy policja, zarządzając w ta
jemnicy ścisłą obserwację straszącego 
domu. Zarządzenia szybko wydały nad
spodziewany rezultat, gdyż przyłapano 
rzekome duchy, których rolę z wielkim 
zamiłowaniem spełniali dwaj ikominiar-
czykowie. 

Sprawa przybrała zresztą ciekawszy 
jeszcze obrót, okazało się bowiem, że ko 
miniarozyków wynajęła do straszenia 
ludzi ws^łwłaścicielka domu, p. Bier
nacka. Jedni przypuszczają, że chciała 
ona tak oryginalną reklamą zwrócić u-
wagę na swój sklep masarski, mieszczą 
cy się w tym samym domu. Inni znów 
u.irzymują, żc dążyła ona w ten sposób 
do obniżenia wartości domu, którego by
ła jedynie częściową właścicielką, a Wtó
ry- zamierzała właśnie nabyć całkowi
cie. 

Tajemniczy cel straszenia duchami 
wyjaśni chyba rozprawa sądowa, przed 
którą staną zarówno niefortunne duchy, 
•jak I wynajmująca je p. Biernacka! 

Poborowi, baczność! 
A to dziś staie przed komisją? 
W di i i u dzisiejszym przed Ikomhsją 

soborową Nr. 1 przy ul. Traugutta 10, 
Winni stawić sie poborowi roczn. 190fi, 
zamieszkali w obrębie IV komisariatu 
policji o nazwiskach na litery A. B, C, 
D, E, F. 

Jutiro winni stawić się przed tą komi
sją poborowi z obrębu tegoż komisariatu 
o nazwiskach na l iteTy G. H, Cli, I, J. 

Przed komisią poborowa Nr. 2, przy 
ul.cy Zakątnej 82 ytffrmi śtawió.się w dn 
dzsiejszym poborowi rocznika 1906 za 
mieszkali w obrębie Xii komisariatu pr> 
licji ó nazwiskach na litery M, N. O, P, 
R. S..T, U, W, Z, Ż. 

.Jutro wimii stawić sie przed tą kom 
sją poborowi zamieszkali w obrębie XIII 
komisariatu policji o nazyvrskach na lite
ry A, B, C, D, E, F. G, H, Oh. (b) 

Dyżury w antenach. 
W dniu dzisiejszym dyżurują nastiępu 

]ące apteki: . 
M. Epsztein (Piotrkowska 225), M. 

Bartoszewski (Piotrkowska 95). M. Ro-
zenblutn (Cegielniana 12), Sukc. Gorfei-
na (Wschodnia 54). J. Koprowski (No-
womiejska 15). (b). 

W dniu wczorajszym zdarzył sic tra 
giczny wypadek, którego ofiarą padł Ro
man Swiderski, żołnierz. 

Swiderski pełnił służbę wojskową, 
jako szeregowy 9 kompanii 28 pułku 
Strzelców Kaniowskich. Miał lat 23. 
Rodzice jego zamieszkują w Łodzi przy 
ul-Jesionowej 11- Wśród kolegów i 
przełożonych -Świderski cieszył się złą 
opinją. W syvoim czasie samowolnie od
dalił się z pułku, za co skazany został 
przez sąd wojskowy na 6 miesięcy wię
zienia. 

W dniu yyczorajszym Roman Świder
ski zwolniwszy się z koszar za przepu
stką udał się na pijatykę do znajomych, 
zamieszkujących \y Chojnach. Spędził 
tam parę godzin, racząc się obficie alko
holem. Około godzinv 6 wieczorem o-
puścił wesołe towarzystwo i udał sie w 
drogę powrotną do koszar,, idąc ulicą 
Piotrkowską. W stanie mocno podclnnie 
lonym zaczął 

urządzać awantury 
i zaczepiać przechodniów, którzy ucie
kali przed nim w popłochu^ 

Gdy znalazł się przed Grand-łlotc 
lem, zatrzymał go przechodzący właśnie 
żandarm 4 dyonu Morawskimi pomimo o-
kazanego oporu odprowadził Świdcrf 
skiego do aresztu 4 dyonu żandarmerii 
przy ul. Przędząlnianej. Skomunikowa 
no się telefonicznie z 28 pułkiem, zawia
damiając o aresztowaniu Romana Świ
derskiego.. Pełniący służbę oficer dy
żurny wezwał 2 szeregowców 9 kom
panji, którym polecił odebranie Świder 
skiego z 

aresztu żandarmerii 
i odstawienie go dó koszar. 

Gdy szeregowi, wysłani po Świder
skiego, zgłosili się do aresztu 4 dyonu 
żandarmerii Roman Świderski przybrał 
wobec nich postawę wyżywającą i o-
świadczył kategorycznie, że będzie 

szedł do koszar ulicami, 
które sam sobie obierze, nie zaś łemi u 
jicami, które obrali sobie eskortująca 

Nie chcąc jątrzyć pijanego Świderskie 
go. konwojujący przystali ua to 

• Gdy eskorta wraz z aresztowanym 
znalazia się przy zbiegu ulic Przędząl
nianej i Fmilji, zatrzymało ją kilku cywil
nych osobników, jak się okazało póź
niej, kolegów Świderskiego. 

którzy usiłowali go odbić. 
Przeszkodziła temu zdecydowana 

„•ostawa konwojujących. Wynikło jed
nakże zamieszanie, z którego skorzystał 
aresztowany Świderski. W pewnej 
chwili uderzył jednego z konwojujących 
pięścią w brzuch tak silnie, że ten padł 
na ziemię. Świderskj rzucił się do ucie
czki. Fskorta wezwała go do zatrzy
mania się, jednakże uciekający wezwa
nia nie usłuchał. Wówczas jeden z kon
wojujących 

yyystrzclił w powietrze na postrach. 
Świderski nie zatrzymał się, nie zwra
cając również uwagi na powtórne wez
wanie. 

Wtedy drugi szeregowy,^niejaki Pach, 
wystrzelił, celując w Świderskiego. 
Strzał był celny. Kula karabinowa 
ugodziła Świderskiego w prawa łopatkę-
Brocząc krwią, padł na ziemię- Osobni
cy, którzy usiłowali go odbić, zbiegli. 
Na skutek strzelaniny wśród przechod
niów powstała nieopisana panika. Wo
koło leżącego w kałuży krwi Świder
skiego zebrał się liczny tłum. Zawez
wano wojskowe pogotowie ratunkowe, 
którego lekarz zarządził przewiezienie 
nieprzytomnego Świderskiego do szpita
la wojskowego przy ul. Przędząlnianej 
75, gdzie został poddany natychmiasto
wej operacji 

wyjęcia kuli, 
która przebiła na wylot plueo$ 

Operacja nie udała siCj gdyż Świder
ski po upływie pół godziny zmarł wsku
tek krwotoku wewnętrznego, nie odzy
skując przytomności. W smutnej' tej 
sprawie 4 dyon żandarmerii wszczął c-
nergiczne dochodzenie. (R) ' 

Rezultaty lepienia bru
dasów. 

Niepoprawni kamienicznicy zosta
ną surowo ukarani. 

W wyniku osobiście dokonanych ins
pekcji posesji łódzkich przez p. wojewo
dę .laszczołta, komiśaria:: sporządził kil
kadziesiąt projokułów. stwierdzających 
elementarne uchybienia przeciwko obo
wiązującym przepisom sanitarnym. 

Na podstawie zebranego materjalu. 
winni powyższych przekroczeń zostaną 
pociągnięci do surowej odpowiedzialno
ść: w doraźnej drodze administracyjnej. 

Przeciwko niepoprawnym właścicie
lom domów, sklepów, i t. p. zastosowa
ne będą dalekoidącc represje na drodze 
sadowo-kamej. (i). 

Łodzianie na aeroplanach 
odbywają cząste podróże 

Kwiecień i maj przyniósł wydatne po
większenie sie pasażerskiego ruchu lot:;' 
czego pomiędzy. Łodzią a szeregicifi 
większych ośrodków. W pierw szym rze. 
dzie zjawisko to zaobserwować się dale 
na lijłji komunikacyjnej Łódż-Warszawa 
gdzie w wielu wypadkach należy mie;-
sca zamawiać wcześniej, ponieważ sa 
moloty kursują przy stuprocentowej frel̂  
wencji. Charakterystycznem ziawtskien 
jest, że o fle początkowo. HromumikacH 
powietrzną uważano za luksusową o ty
le obecnie coraz więcej osób z pośróc 
świata handlowego i przemysłowego Łt 
dzi posługuje się w swych podróżach di 
Warszawy tym środkiem komunikacyj 
nym. W najbliższym czasie podięte byi 
mają rokowania w sprawie połączeni 
lotniczego pomiędzy Łodzią a Pozna 
uicm, ykąd połączenie byłoby już do IL. 
•lina realizowane bez żadnych nrzeszko: 
i trudności. (F). 



^.ILUSTROWANA REPUBLIKA* 

PAS7-a nie zrezygnowała z wprowadzenia liczników. 

Odebrać szwedom Koncesję telefoniczną? 
Oto jedyna odpowiedź na zamachy licznikowe oraz niedotrzymywanie umowy z rządem-

Hisiorja powtarza się. Znane to po
wiedzenie można śmiało sparafrazować 
w odniesieniu do przedsiębiorstwa, któ
re za ceł swej działalności wytknęło so
bie stałe i konsekwentne szykanowanie 
publiczności. Nie trudno domyśleć się, 
że chodzi tu o P. A. S. T.-ę. Otóż histo
ria jej działalności w pewnych, szcze
gólnie charakterystycznych etapach po
wtarza się z konsekwencją i punktual
nością. Nie dalej bowiem jak przed 
dwoma miesiącami P. A. S. T.-a uraczyć 
nas chciała „prezentem" o wątpliwej 
wartości praktycznej, prezentem, który 
nic społeczeństwu, ale jej właśnie przy
nieść miał satysfakcję i nieocenioną ko
rzyść matcrjalną. Poprostu narzucić 
chciano liczniki. 

Mimo sromotnej porażki, mimo kom
promitacji, która stała się epilogiem 

niefortunnego pomysłu, 
P. A. S. T.-a nie zrezygnowała.ze swych 
zamiarów. Wilczy apetyt szwedzki nie 
zadowolił się znaczną podwyżką taryfy 
telefonicznej, natomiast w dalszym cią
gu czyni heroiczne wysiłki, by społe
czeństwu do reszty obrzydzić nowocze
sny środek komunikacji, jakim jest nie
wątpliwie telefon. 

P. A. S . T.-a niepomna zdecydowa
nego sprzeciwu zblokowanych abonen
tów w dalszym ciągu napiera na rząd w 

,kicrunku uzyskania jego sankcji dla 
'swych „licznikowych" projektów. Po
między P. A. S. T.-ą a abonentami ist
nieje bowiem prawny stosunek najmu 
względnie dzierżawy, który trwa aż do 
chwili, kied̂ y jedna ze stron wypowiada 
wzajemnie zawartą umowę. Wynika z 
tego jasno, co, zresztą, stwierdziły auto
rytatywne procesy warszawskie, . że 
przy zmianie warunków dzierżawy na
stąpić ivusi uprzednie wypowiedzenie 
Kinowy. Ponieważ wprowadzenie licz
ników wprowadza zasadniczą zmianę w 
warunkach dzierżawy, sprecyzowanych 
zresztą wyraźnie w „warunkach korzy
stania z sieci telefonicznej Polskiej Ak

cyjnej Spółki Telefonicznej" — odnośna 
umowa winna być wypowiedziana przed 
obowiązującym trzymiesięcznym termi
nem. Obowiązek ten P. A. S. T.-a zlg-
norwała, musiała więc z zamiarów 
swych skapitulować, odkładając icb rea
lizację na termin późniejszy. 

W tych dniach pisma doniosły, że 
P. A. S. T.-a wznowiła zabiegi w kierun
ku 
wprowadzenia liczników z dniem 1-go 

lipca. 
Prawnie mogłaby to uskutecznić dopie
ro wówczas, gdyby obecnie obowiązują
cą umowę wypowiedziała przed 1-ym 
kwietnia. Tego jednak nie uczyniła, li
cząc, że tego rodzaju zwyczajowe i pro
ceduralne „drobnostki" nie zostaną wzię 
te pod uwagę. Ale przerachowała się... 
Opinia publiczna bowiem i tym razem 
solidarnie wystąpi. 

Zabiegi P. A. S. T.-y spalić muszą na 
panewce. Ale nie o to tylko chodzi. Bus
sines pojęty nawet na amerykański spo
sób nie wyklucza bowiem pewnego ro
dzaju moralności, która musi zaistnieć 
przy wszelkiego rodzaju tranzakcjach 
handlowych. Bez tej moralności kwestja 
zaufanja, która jest podwaliną wzajem
nych stosunków nietylko handlowych 
ale i społecznych staje się nieuchwytną 
fikcją. Moralności takiej P. A. S. T.-a 
nie uznaje. Weźmy dla przykładu choć
by same liczniki. Publiczną jest dziś ta
jemnicą, że przywędrowały one do nas 
ze Szwecji, podczas gdy w umowie za
warte] między P. A. S. T.-ą a rządem 
wyraźnie zaakceptowany jest warunek, 
że wszelkie materiały nieodzowne dla 
eksploatacji sieci 

czerpane musza być z rynków 
krajowych. 

Tymczasem w praktyce nie tylko liczni
ki, które w Szwecji okazały się podobno 
bezużyteczne, aie i aparaty sprowadza 
się z własnych wytwórni, czerpiących 
w ten sposób podwójny zysk. Mało te
go. Podobno automatyczna stacja, dla 
której P. A. S. T.-a buduje obecnie w 

Alejach Kościuszki własny budynek ró
wnież sprowadzona ma być z fabryk 
szwedzkich. Jak widzimy, szwedzi u-
mieją chodzić koło swoich interesów. 
Rząd polski jednak, który na łamaniu u-
umowy traci kolosalne sumy, nie będzie 
nadal tolerował tego bezprzykładnego 
stanu rzeczy. 

Jeszcze jeden „kwiatek". Pod ko
niec maja, względnie w początkach 
czerwca P. A. S. T.-a wydaje t. zw. 
„Spis abonentów". Spis ten ukazał się 
w Warszawie przed kilku dniami i wy
wołał... burzę na łaniach prasy. Posłu
chajmy co o nim piszą: 

..Pasta samowolnie poskręcała Imiona a-
bonenłów. pod pretekstem ..oszczędnościo
wym" (choć żywcem drze z abonentów 
skórę, I usliulc drzeć leszcze więcej przy 
podwyżce licznikowej). Zamiast pełnych 
Imion podano wiec obok nazwisk tylko pier
wsze litery Imiona. W ten sposób rozpocz
ną sic najrozmaitsze nieporozumienia, nara
żające abonentów I publiczność na stratę 
czasn I — pieniędzy. Przytem biuro nume
rów nie udziela żadnych Wormacji co do 
abonentów, wydrukowanych w katalogu, 
wobec czego w wielu wypadkach Interesan
ci będą stawali przed zagadkami nie do roz
wiązania. 

Cel tych skrótów jest przecież przejrzy
sty. Wszak )ak zwykle, chodzi o... bussines. 
Rachunek jest prosty: ktoś ma zadzwonić do 
p. A. Landau. Przy dawnym układzie kata
logu dzwoniłby raz — przy licznikach było
by jedno połączenie, czyli 9 groszy do kasy 
P. A. S. T.-y. Tymczasem przy owych 
skrótach można „obdzwonić" 10-u Landan-
6w, ażeby trafić na właściwego. A wlec — 
zamiast 9 — 90 groszy dla P. A. S. T.-y. 
„Czysty" zysk —- SI groszy. A, chcąc ste-
lehmować de z p. M. QoIdberglem — można 
dla jednej rozmowy wyczerpać cały kwar
talny „kontyngent" rozmów Hcznłkowycb". 

Rachunek istotnie „prosty", no, i rze
czywiście... przejrzysty. Dodać do te
go musimyjeszcze, że skróty, o których 
pisza w Warszawie w Łodzi praktyko
wane są oddawna. Jest to sprawa po
zornie drobna, w istocie swej jednak dla 
P. A. S. T.-y niezwykle charakterysty
czna. 

W swoim czasie na łamach całej bez 

wyjątku prasy pojawiły się głosy, do
magające się 

zerwania przez rząd z P.-A. S. T.-ą 
umowy 

na dzierżawę koncesji. Pod względem 
prawnym stanowisko rządu byłoby cał
kowicie usprawiedliwione łamaniem 
przez P. A. S. T.-ę warunków umowy — 
warunków-, które wyraźnie mówią o 
tern, że wszelkie materiały i akcesoria 
służące do/eksploatacji sieci, winny być 
zamawiane w wytwórni państwowej. 
Ponieważ P. A. S. T.-a z warunku tego 
nie wywiązuje się, a 

skarb ponosi straty 
—odebranie koncesji byłoby jedynym i 
racjonalnym punktem wyjścia z obecnej 
sytuacji. Sprawa jest tembardziej aktu
alna, że groza liczników, ten złowrogi 
miecz Damoklesa, znowu zawisła nad 
głowami abonentów... 

Ant. W. 

Z Łodzi do Skandynawii 
można nabywać bezpośrednio 

bilety. 
Na skutek zarządzeń władz kolejo

wych w związku z wejściem w życie 
specjalnej konwencji, rozpoczęta z o s t a ł a 
sprzedaż bitofiów na dworcu Łódź-Kali-
ska do Danji, Szwecji i Norwegii. Daje 
to możność nabywania podróżnym bile
tów bezpośrednich i bezpośredniego na-
nawrania bagażu z Łodzi do stacji d u ń 
skich: Gjedser i Kopenhaga; s z w e d z : 

kich: — Goteborg, Mabnó, Stokholm i 
TralleboTg oraz norweskiej — Oslo. 0-
płaty przejazdowe i przewozowe p o b i e 
rane są w Łodzi w walucie polskiej za 
całą odległość. 

Waźnem udogodnień iem dla podróż
nych jest wliczanie do cen biletów o r a z 
opłat za bagaż również i opłat za prze
wóz drogą morską statkami o a T O w e m i , 
Ikltóre przewożą wagony bezpośrednie. 
M:ejsca takie muszą być jednak uprzed
nio zamawiane na dworcu. W ten spo
sób podróżni ci unikną rewizji na sta
cjach kolejowych w portach, gdyż o d b y 
wają się one w wagonach. (E). 

MAURICE DEKOBRA. 

Błękitna dama. 
(Dokończeni*). 

Zdumiony podniósł się z krzesła i pod 
szedł do drzwi. Cofnął się. Zrozumiałem, 
że w przyległym pokoju nikogo nic było. 
W lustrze spostrzegłem, że Reggie Won-
der starał się otworzyć drzwi, wiodące 
na kurytarz. Były od zewnątrz zamknię
te. Podbiegł do drzwi pokojowych. Były 
również zaryglowane... 

Zamknięto go ze wszystkich stroni.-
Nas obydwóch!... 

Zimny pot oblał mi czoło. Czułem, 
że za chwilę rozegra, się tu straszny dra
m a 1... Wonder wyciągnął z kieszeni re
wolwer. Widziałem jak przeprowadzał 
rewizję w mieszkaniu. Zajrzał pod łóżlko, 
otworzył szafę, zbliżył się do okna i na
gle rozsunął kotarę. Zostałem zdemasko
wany I 

— Ręce do goryl — krzyknął grożąc 
mi rewolwerem. 

Spełniłem rozkaz. 
— Co pan tu robi? — zapytał. 
Cóż mu mogłem odpowiedzieć? Jak 

go mogłem przekonać, że nie mam nic 
wspólnego z tą całą aferą?... 

— Ta zaszło fatalne nieporozumie
nie... — rzekłem z podmesionemi do gó
ry rękoma. — Pan pozwoli, że się wytłu
maczę... 

— Nieporozumienie?... Pan jest spól-
nikiem hrabiny Manderral... Muszę pana 
zrewidować i jeżeli pan się poruszy, za
strzelę pana! 

— Proszę bardzo — rzekłem urado
wany. — Niech mnie pan zrewiduje, a 
wówczas przekona się pan, że jestem nie 
winny 

Lewą rękę wsunął do mej kieszeni. 

— Zapewniam pana, ie pan się grubo 
myli... — rzekłem szczerze. 

Wyciągnął rękę. Nagle skierował lu
fę rewolweru w stronę mej głowy i krzy
knął: 

— A co to jest?!... 
W jego ręku spoczywała la sama 

kolja, którą przed pięciu minutami wi
działem w rekach błękitnej damy... By
łem zgubiony. 

Reggie Wonder przysunął się błyska
wicznie do lampy. Włożył kolję do szka
tułki i grożąc mi ciągle rewolwerem, 
rzekł przez telefon: 

— Halło!... PortjerL. Proszę przyjść 
natychmiast z detektywem hotelowym 
do pokoju nr. 87... Złapałem złodzieja!... 
Szybko! 

Na kurytarzu rozległy się szybkie kro 
ki. Portier i detektyw wpadli do pokoju. 
Reggie Wonder wskazał ręką na mnie. 

— To tndywHuum było ukryte za kc-
ny Manderra - skraść tę kolję... Proszę 
larą.. On usiłował — iako spólnik hrabi-
natychmiast zawiadomić o tern policję! 

Portjer spojrzał na mnie zdziwionym 
wzrokiem: 

' — Przecież to jest ten pan z 89-go po
koju... 

I Następnie zwrócił się do Wondera i 
'odrzekł; 

— Proszę pana, po północy nikogo w 
urzędzie policyjnym niema... 

Zaczęli się między naradzać. Miałem 
wrażenie, żc to wszystko dzieje się we 
śnie. Nie mogłem przemówić ani słowa. 
Nie mogłem zrozumieć w jaki sposób ko
lja znalazła się w mojej kieszeni. 

Nagle znowu rozległ się dzwonek a-
paralu. 

Artysta sięgnął po słuchawkę. 
— Hallo! Kto mówi? Ach, to pani, 

Maud!... Tak, jestem jeszcze tutaj... 

Niech pani natychmiast przyjdzie do po
koju 87-go... Dowie się pani o wszy-
stkiem... 

Po upływie kilku chwil do pokoju 
weszła miss Momey. Spojrzała na mnie, 
nic poznając mnie wcale. Reggie opowie
dział jej całą historję. 

— A gdzie jest kolja? — zapytała, 
gdy skończył. 

— Tu! 
Miss Morney otworzyła szkatułkę i 

wyjęła kolję. Zbliżyła się do lampy i po
częła bacznie oglądać perły. Z gardła jej 
buchnął rozpaczliwy krzyk. Śmiertelnie 
blada zwróciła się do nas; 

— To nie jest moja kolja!... Te perły 
są fałszywe!... Gdzie jest moja kolja?!... 

Reggie spojrzał na nią osłupiałym 
wzrokiem. 

— Proszę pana, niech pan mnie posłu 
cha — zwróciłem się do niego szczerze 
— Prócz tego, że nie jestem złodziejem, 
nie mogę panu nic powiedzieć. Błękitna 
dama, której nazwiska nie znałem nawet 
przed dziesięciu minutami, prosiła, aże
bym ją odwiedził dziś wieczorem... Nagle 
pan zadzwonił,.. Nie wiem dlaczego ukry 
ła mnie przed panem... Może uczyniła to 
zc wstydu... Możliwe... Ale iedno iest 
pewne -— skoro kolja zginęła, to zabrała 
ją tylko 0 " a . Pan pozwoli, że wręczę 
mu swą wizytówkę... 

Reggie odłożył rewolwer. Głośno 
przeczytał nie nazwisko: 

— „Andre Lecharmont, poseł amery
kański, Waszyngton". 

— To pan jest panem Lecharmont, 
którego w piątek poznałam u państwa 
Collim? — zdziwiła się miss Maud. 

— Tak jest, proszę pani... Jestem po
słem amerykańskim i chyba przyznacie 
mi państwo, że nie przyjechałem tutaj w 
charakterze reprezentanta złodziei... 

Maud Morney i Reggie Wonder dali 
się szybko przekonać. Przeprosili mnie 
za fałszywe oskarżenie. 

— Łaskawa pani — rzekł Reggie — 
tracimy niepotrzebnie drogi czas... Trze
ba sprawdzić co się stało z hrabiną Man
derra?... 

Zwróciliśmy się po informacje do por? 
jera, 

— Ta pani z 87-go pokoju — odrzekł 
portjer — odjechała pół godziny temu. 

— Ona nie mogła opuścić Palm 
Bcach. O północy niema już stą-i pocią
gu! 

i — Przepraszam! — odparł detektyw 
!— widziałem ją, jak wsiadła do auta, któ 
re czekało na nią przed hotelem. Teraz 

i jest ona już daleko! 
I Reggie zwolnił portjera i polecił de
tektywowi, by natychmiast wziął się do 
pracy. 

Myśmy trzej zostali w pokoju. 
Maud Morney była zupełnie skonsler 

nowana. 
j Opowiedziałem jej całą przygodę. 

— Ale skąd się wzięła ta fałszywa 
kolja? — zapylał Reggie, nie mogąc jesz
cze przyjść do siebie. 

| — Prawdopodobnie było fak... — od
rzekłem. — Podczas, gdy błękitna dama 
ukrywała mnie za kotarą, jednocześnie 
prawdopodobnie podrzuciła mi do kiesze 
ni fałszywe perły... Pomysł był zupełnie 
trafny. Ona przewidziała, że pan mnie 
znajdzie i po znalezieniu pereł odda mnie 
w ręce policji... Chodziło jej o wywołs-nie 
zamieszania, by zyskać na :zasie i móc 
bezpiecznie uciec... Ale na szczęście 
miss Mornay wcześniej spostrzegła oszu
stwo... A więc jutro z samego rana bę
dziemy mogli już zawiadomić o wypadku 
policję i skierować śledztwo na właściwe 

Dory... Tłumaczył B. F 
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Fiasko prześwietnego 
magistraty. 

Projekt drogi Łagiewnickiej pod 
opieką ministerstwa. 

W związku z planem magistrackim, 
opracowanym przez iuż. Brzozowskie
go, co do budowania drogi do Łagiewnik 
)rzcz grunta sukc. Heinzla, sprawą tą 
najęło się ministerstwo robol public/.-
iych. 

Magistrat nie starał sic nawiązać kon 
aktu z właścicielami gruntów na linj'.. 
>rowadząccj do miejscowości Rogi, choć 
:i postanowili ofiarować grunty bezplat 
lic 

Również co do odległości, droga ha 
^ogi jest krótszą j wygodniejszą, gdyż 
ila innych celów posiada magistrat już 
Irogę łagiewnicką, która również pro-
vadzi przez grunta heinzlowskic. 

Obecnie na skutclk interwencji mini-
iterstwa i opinii władz wojewódzkich i 
starostwa, projekt magistratu 
\\<j przeprowadzony, (b). 

zosta-

pod Dzieci łódzkie, ranne 
Krakowem. 

Tylko 4 dziewczynki. 
Wedle telegramu, który w dniu wczo 

rajszym otrzymał wydział opieki społe
cznej magistratu — w liczbie, które u-
cierpiały podczas wybuelui prochowni 
w Wilkowicach pod Krakowem, znajdu
ją się z Łodzi tylko cztery dziewczynki 
jekkoranuc, mianowicie: Kowalska, Ma
jewska, Szortówna i Włodarska. 

Wszystkie dzieci mają zapewnioną 
opiekę lekarską i dalszy pobyt w zakła
dzie. 

Akuszerki dostały pod-
wyżkę 

zamiast zwrotu za bilety tram
wajowe. 

Na ostatniern posiedzeniu zarządu Ka
sy Chorych omawiano hi. in. sprawę żą
dań akuszerek, które domagały się zwra 
Bania im kosztów przejazdów tramwajo
wych. Po dyskusji postanowiono zamiast 
zwrotu opłat za bilety tramwajowe, przy 
znać akuszerkom z tego tytułu pewną 
nieznaczną podwyżkę uposażeń, wlicza
jąc w ten sposób do poborów sumy za 
Przejazdy tramwajowe do położnych i 
ehorycli. W ten sposób uniknie się żmud 
tiycli i uciążliwych obliczań drobnych 
kwot. (E), 

Drobne wiadomości. 
Dla uczestników zjazdu straży oj;iiioi\ ych 

* Poznaniu wyruszy z Lod/.i do Poznania po-
ciiiij d. 25 b. ni. o godz. 9 wlecz. Bilety ulgowo 
(50 proc.) wydaje biuro związku straży pożar
nych (Sienkiewicza 50). R. 

= Do Krakowa przybyła wycieczka socjali
stycznych studentów /. Łotwy, złożona z 18 stu
dentów 1 12 steudc:.'tck. 

Łagiewnikach wszyscy Kradli. 
o co stwierdziła specjalna komisja radzieefca? powołana do 

zbadania nadużyć. 
Rada mśejska postanowiła sprawę nadużyć w Ła

giewnikach oddać w r^ce prokuratora. 
rażenia. 

Łatwo było przewidzieć, że wczoraj
sze posiedzenie obfitować będzie w sze
reg burzliwych momentów, związanych 
z umieszczeniem na porządku dziennym 
sensacyjnego wniosku o rozwiązaniu 
rady. 

Niespodzianką natomiast był fakt, iż 
burzę rozpętała osławiona sprawa Ła
giewnik, która dokomplctowana została 
do porządku obrad na żądanie rady już 
w trakcie posiedzenia. 

Omawianie tej sprawy stało się nie
jako przedśmiertną dawką morfiny, któ
ra zdołała niejako ożywić radę, zbliża
jącą się końca swego żywota. 

Dawka ta • musiała być oczywiście 
nic bylcjaka, skoro zdołała wzniecić pło
myk życia w tym nawpół już martwym 
c:elc. 

Ośrodkiem zaciekawienia sprawą ła
giewnicką, która z biegiem czasu staje 
sic coraz bardziej przysłowiową, stało 
się (odczytane na wczorajszem posiedze
niu) rewelacyjne sprawozdanie komisji 
powołanej do zbadania nadużyć. 

Rewelacje te, poparte ogromnym ma
teriałem dowodowym, są dla magistra
la wprost druzgoczące. Charakterysty
czne wrażenie o nastrojach panujących 
w radzie wywołać musiały długotrwałe 
targi radnych o zmianę porządku dzien
nego. Było to prawdziwe rozwiązywa
nie skomplikowanego zadania o możli
wie dla każdego do^odnem rozmieszcze
niu 22 punktów porządku dziennego. 

Był to zapał radnych, pragnących za 
wszeką cenę nieopuszczenia okazji wy
kazania swego krasomóstwa, okazji, któ
ra w wypadku przyjęcia wniosku NPR. 
byłaby ostatnią-

. Dlatego też wszyscy usiłowali prze

forsować na pierwszym plan własne 
wnioski. 

Oczywiście przy takim stanic rcczy 
nastrój tego posiedzenia, które miało 
wszystkie szanse stworzenia finału dla 
obecnej rady, był niezwykle emocjonu
jący-

Brak uuorum jednakże uniemożliwił 
głosowanie nad wnioskiem o rozwiąza
niu rady. .1 Cer. 

Przebieg obrad. 
Wczorajsze posiedzenie rady miej

skiej, któremu przewodniczył p. prezes 
Piclma, rozpoczęło sic aż z dwugodzin-
nem opóźnieniem. Opóźnienie to spowo
dowane zostało wskutek obrad poszcze
gólnych frakcji niezadowolonych z usta
lonego porządku dziennego. Wstęp po
sadzenia wypełnia dyskusja... nad zmia
ną tego porządku, oraz mało ciekawe in
terpelacje. Po uchwaleniu zaciągnięcia 
dalszej pożyczki na roboty inwestycyjne 
w' kwocie 240 tys. zł., przystąpiono do 
dyskusji nad sprawą ujawnionych nadu
żyć przy robotach w Łagicwmikach. 

Kto kradł? 
Na wstępie radny Daniclewicz (PPS), 

odczytał protokół pracy komisji śledczej, 
który rada wysłuchała z niezwykłem za 
ciesiawiccniem. 

Referent komisji oświadczył, żę 
w Łagiewnikach każdy kradł majątek 
miejski; kradł kierownik, kradł gajowy, 
a wreszcie kradł i robotnik — drwal. 

Gdy wydział gospodarczy otrzymał 
meldunek o wyrębie lasu. oświadczono 
gajowym że jeśli ktoś z nich będzie do
nosił o kradzieżach to zostanie wydalo
ny i przyjęci zostaną gajowi z Warsza
wy. 

Pijana komisja. 
„Komisja", która - wysłał ławnik Fol-

k erski na skutek rewelacji „Republiki . 
upiła się u kierownika robót, przycż&m 
członkowie komisji pijani opuścili las i 
oświadczyli że nadużyć nie było, 
a tymczasem kto chciał rąbał las i -
dawał na własny rachunek. Wniosek ko
misji stwierdza, że wine za nadużycia 
ponosi magistrat, a właściwie wydzl 

gospodarczy. 
W szeregu wypadków dla utajenia 

dokonywanego rabunkowego wyrębu 
drzew, specjalnie malowano pnie. Komi
sja stwierdziła że książki były w skan
daliczny sposób prowadzone. 

Za nadużycia w Łagiewnikach, komi
sja czyni odpowiedzialnym magistrat. 

I<?ewclacyjne sprawozdanie komis;, 
siiowcdowało prawdziwa burze oburze
nia. 

Rd. Zubert (N. P. R.) bronił stanowi
ska magistratu. 

Radny Nowacki (Kolo nar.) wnosi o 
przekazanie całej sprawy do użytku pro 
ikturatora. 

Dalszą dritzgoczącą ilustracje niesły
chanych nadużyć w Łagiewnikach dosa
dnie opisuje sały szereg innych radnych, 

W głosowaniu olbrzymią większością 
rada miejska postanowiła skierować 
sprawę nadużyć w Łagiewnikach do 
prokuratora. Wniosek N. P. R. o przej
ściu nad sprawą.do porządku dziennego 
teinsamcm upada. 

Po wyczerpaniu sprawy łagiewnic
kiej zoslajc skonstatowany brak ouorur.i. 
spowodowany cpiiszczcnicm posiedze
nia przez radnych t prawicy, co uniemo
żliwia daLze prowadzenie obrad. 

Posiedzenie zamknięte zastaje o go
dzinie 2 w nocy. 

J- C-

EleKtryczna sygnalizacja pożarowa 
zostanie założona w Łodzi. 

Przyspieszy ona przyjazd straży ogniowej. 
Na ostatniern zgromadzeniu dorocz-

nem członków łódzkiej straży ogniowej 
ochotniczej poruszona była niezwykle 
doniosła sprawa elektrycznej sygnaliza
cji przeciwpożarowej, * • 

.lednomyślnie uznano, że wprowadze
ni: jej w takicni mieście, jafk Łódź, jes; 
kwest ją palącą. W roku przyszłym bę
dzie można przystąpić do robót przed
wstępnych. Jak wiadomo sygnalizacja '.a 
ka istnieje w paru większych miastach 
Rzeczypospolitej i oddaje nieocenione 
wprost usługi. Odciąża znakomicie sieć 
telefoniczną, powodując szybszy i spraw

niejszy wyjazd straży ogniowej na miej
sca pożaru. Sygnalizacja urządzona zo
stanie w ten sposób, że całe miasto po
dzielone zostanie na rejony, w każdym 
rejonie zaś znajdować się będzie oszklo
na szafka z dzwonkiem alarmowym. W 
razie pożaru po stłuczeniu przez kogo
kolwiek szybki i naciśnięciu dzwonka 
centrala odbierać będzie automatycznie 
wiadomość, w którym rejonie się pali i 
tam kierować będzie najbliższy widział 
straży ogniowej. 

W celu uniknięcia fałszywych alar
mów na zewnątrz szafki mieścić się bę

dzie dzwonek, który w razie alarmu 
dzwonić będzie przez czas pewien, po
wiadamiając przechodniów o tein, że 
ktoś zaalarmował straż ogniową. W ten 
sposób umożliwione będzie ujęcie spraw 
cy fałszywego alarmu. 

W celu spopularyzowania sprawy e-
lektrycznej sygnalizacji przeciwpożaro
wej, w piątek dnia 17 czerwca o godzi-
Kie 8 .30 wieczorem w sali III oddziału 
Ł. S. O. O. wygłoszony zostanie prz iz 
przedstawiciela firmy Siemens odczyt 
propagandowy o potrzebie i korzyściaen 
sygnalizacji takiej dla Łodzi. (R). 

W fotelu i za kulisami. 

Kobieta, która zabiła. 
Sztuka w 5 aktach 
Smdneya Gar/cka. 
Teatr Miejski wznowił melodramat, 

który przed kilku laty cieszył się we 
wszystkich teatrach na kuli ziemskiej 
kiełkiem powodzeniem. 

„Kobieta, która zabiła" jest z punktu 
•widzenia artystycznego sztuką lichą. 
Jest to pospolity melodramat, wyciska
jący łezkę środkami niejednokrotnie na
der prymitywnemu o djalogach nieraz 
Przydługich, naszpikowanych filozofją 
miłości, jakby z romansu brukowego, o 
mocno jednostronnym, naiwnym rysun
ku głównych bohaterów-

Jakież to do znudzenia oklepane: 
' ten stary, zazdrosny, aż do szaleństwa, 
>nąż, i ta młoda, -piękna kobieta, która 
wyszła za niego dla pieniędzy, chociaż 
kocha każdym fibrem swej duszy mlodc-
So, utalentowanego malarza, umierają

cego (oczywiście, że na suchoty) w I> 
gipcie; i ten paryski apasz, niemrawy 
syn tancerki i księcia, udający \icc-hra-
biego, który jednym spojrzeniem podbija 
każdą kobietę, choćby najbardziej nie
czułą na wszelkie miłosne zaklęcia; i ta 
młoda miljouerka new-yorska, która 
skopana i sponiewierana przez między
narodowego hochstapplcra, żebrze o je
den jego pocałunek, jeden jego uśmiech-.. 

Wszystko to już było!... 
A jednak... „Kobieta, która zabiła!" 

obleciała w błyskawicznym triumfalnym 
pochodzie wszystkie sceny świata!... 
Czemuż należy przypisać sukces tej 
sztuki, która mogłaby paść ha swej pra 
premierze?... 

Mogłaby, gdyby każda jej scena nie 
odznaczała się fenomenalnie zręcznym 
ujęciem teatralnym, gdyby każdy z bo
haterów nic działał suggestyjuie na wi
downię, bądź swą scntymentalnością, 
bądź zbrodniczą uikczemnością, gdyby 
każde posunięcie nie było matematycz
nie obliczone w celu wywołania efektu, 
oszałamiającego widza swą niesamowi-

tością, w stylu par excellence kinemato
graficznym- Bo sztuka jest właściwie 
tylko scenariuszem filmowym, napisa
nym przez pierwszorzędnego znawcę i 
sceny i psychologii publiczności. Naiw
ność i płytkość są spekulacją sprytnego 
majstra teatralnego, któpy rozumie, iż 
„artykuł" podany w łatwostrawnym so
sie „idzie", chociażby najbardziej wpły
wowi krytycy orzekli, iż sztuka jest tan
detą gorszego gatunku. 

' Bohaterom można zarzucić nielogicz
ności psychologicznie. Najlepiej wie o 
tern sam autor. Ale, gdyby charaktery 
Lawinji Morland i vice-hrabiego Cadil
lac były — jeśli chodzi o psychologię - -
bez zarzutu, niewiadomo, czyby publicz
ność tak bardzo przejmowała się losem 
pięknej bankicrowej i tak bezwzględnie 
potępiała Johna Morlanda i rzekom ,;o 
vlcc-hrabiego Cadlllac'a. Autor sztuki 
posiadł „tajemnicę powodzenia", arcy 
zręcznie umie grać na nerwach widza i 
zmusza do śledzenia z zapartym odde
chem każdej sceny. 

Nawet i to wie autor, że w obecnej 

chwili powodzenie każdej sztuki dziesię
ciokrotnie się potęguje, jeśli świat się do
wie, iż napisał ją amerykanin Siudney 
Garrick, który jest w rzeczywistości 
Ernestem Vajdą, literatem, dramatur
giem i autorem scenariuszy filmowych 
z Budapesztu. 

• 
Wystawiono rzecz bardzto starannie. 
P. Iza Kozłowska wzruszająco grała 

rolę Lawinji Morland, zdobywając się 
w scenach kulminacyjnych na mocne 
akcenty dramatyczne. 

Gastona de Cadillac grał p. Ziembiń
ski pierwszorzędnie- Była to najlepsza 
kreacja artysty w tym sezonie-

Słowa uznania należą się |). Janow
skiemu za Johna Morlanda. Nic zarzu
cić nie można pp.: Jerzmanowskiej (Vio
letta), Tatarkłewiczńwnie (Ruth) i p. 
Krzemieńskicmu (Brideaux). 

Reżyscrja p. K. Tatarkiewicza na w \ -
sokości zadania. Dekoracje p. Mackie
wicza godne każdej sceny stołecznej. 

W. Polak 
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D e z o r g a n i z a c j a P . K . P 
wawnia sią w okresach wzmożonego ruchu kolejowego. 

Przed kilku dniami pisaliśmy o ko
mercjalizacji kolei państwowych. Wów
czas zagadnienie to ujęto z punktu wi
dzenia logiki organizacyjnej. Naogół 
biorąc, mówi sic i słyszy się, iż koleje 
państwowe są jednym z najlepiej zorga
nizowanych przedsiębiorstw państwo
wych. Faktycznie sq to jednak pozory, 
gdyż toczy je rak bezgospodaruości i 
najbardziej zasadniczych błędów, na któ
re pod groźbą bankructwa nigdy nic 
mógłby sobie pozwolić przedsiębiorca 
prywatny. 

O He chodzi o wady dostrzegalne na 
zewnątrz dla podróżnych, to pomijając 
fatalny stan wielu dworców i wielu, wie
lu jeszcze wagonów, potępić trzeba dzi
wny sposób odnoszenia się zarządu ko
lejowego do podróżnych. Jak długo 
Ilość podróżnych trzyma się w normach 
przeciętnych, otrzymują oni przynaj
mniej swoje miejsca. Z chwilą jednak, 
gdy ruch wzrasta, czy to w związku ze 
świętami, czy też porą wakacyjną lub 
wycieczkową, wówczas administracja 
kolejowa nie może opanować ciążących 
na niej zadań. 

Obowiązkiem kolei, jako monopoli
sty przewozowego jest przewóz podróż 
nych na warunkach, określonych w t. 
zw. umowie przewozowej. Wedle niej 
podróżny ma prawo domagać się otrzy
mania miejsca siedzącego w przedziale 
takiej klasy na jaką wykupił bilet. Pra
wa takiego dochodzić może sądownie 1 
administracja kolejowa odpowiada ma
terialnie za niewypełnienie warunków 
przewozu. 

W Stanach Zjednoczonych, gdzie ad
ministracja kolejowa znajduje się w sprę
żystych rękach towarzystw prywatnych 
podróżny w okresach największego ru
chu otrzymuje swe miejsce. Co więcej 
tamtejsze linje wypłacajat podróżnym 
odszkodowanie, nawet za spóźnianie się 
pociągów ponad normy ustalone w umo
wie przewozowej. 

Przytaczamy ten przykład dla prze
ciwstawienia ze stosunkami naszemi. 
Wiemy o tern doskonale, że wiele lat u-
pfyuie zanim nasza administracja kolejo
wa rozporządzać będzie aparatem, któ
ryby pozwolił jej na wprowadzenie ame
rykańskiego systemu samokontroli, po
łączonej z odpowiedzialnością material
ną. Chodzi o rzecz zupełnie Inną. Za
rządy kolejowe w dawnej dzielnicy ma
łopolskiej oraz wielkopolskie], podobnie 
jak to się działo 1 dzieje w całe] Europie 
zachodniej, posiadały poczucie obowiąz
kowości i nawet w czasach największe
go napięcia ruchu osobowego potrafiły 
dostarczyć poza normami zwyczajnemi 
taką ilość pociągów nadzwyczajnych, ja
ka okazała się w dane] chwili konieczna. 
Postępowano zresztą tylko w myśl za
sad zapobiegliwego przedsiębiorcy pry
watnego, który wyzyskuje koniunkturę 
w sposób uczciwy. 

Niestety, trzeba stwierdzić, iż polskie 
koleje państwowe zupełnie odbiegły od 
tych norm i opanowane biurokratyzmem 
do rozpaczy doprowadzają podróżnych, 
którym wypada jeździć w okresach 
wzmożonego ruchu osobowego. Ktokol
wiek dzisiaj wyjeżdża do zdrojowisk lub 
też korzystać musi z pociągów podmiej
skich w dniach wycieczkowych na wła
sne] skórze przekonuje się o dezorgani
zacji, panującej na kolejach. Obecnie są 
na porządku dziennym wypadki, iż ło
dzianie kupujący bilety do zdrojowisk 
Małopolski są skazani na stanie w kory
tarzach. Zarówno służba konduktorska, 
jakoteż zawiadowcy stacji na żądanie 
dania miejscu nie maja innej odpowiedzi, 

aniżeli wzruszenie ramionami lid) też ra
dy, aby czekano do następnego pociągu. 

Mieliśmy możność stwierdzenia, Iż 
nie tylko osoby, posiadające bilety 2 kia-1 
sy, ale nawet 1 klasy, były zmuszone do 
stania w kurytarzach przez setki kilo-l 
metrów. Co się dzieje w 3 klasie pocią-i 
gów osobowych w pewnych dniach' 
wzmożonego ruchu, nie znajdzie odpo
wiednika na żadnych kolejach zachodu. 
Jedne.:i słowem, panuje rozgardjsi /. 
jaki trudno sobie wyobrazić, jeśli kto 
sam tych rzeczy nie przeżył. 

Przyczyn tego stanu należy się wy
łącznie doszukiwać w fatalnym biuro
kratyzmie, który przynosi szkody ma
terialne, a jednocześnie powoduje rozgo
ryczenie i daje jaknajgorsze świadectwo 
szerokim masom o systemie pracy w 
przedsiębiorstwach państwowych. Stan 
taki musi być bezzwłocznie zmieniony. 
Jest na to prosty sposób. 

Niech pan minister kolei, wzorem mi
nistra Składkowskiego, który naocznie 
kontroluje swój resort, spróbuje jako 
zwyczajny podróżny przejechać się po
ciągami, prowadzącemi do zdrojowisk 
lub też w dnie świąteczne przyjrzeć, co 
się dzieje na pociągach podmiejskich, 
wówczas niewątpliwie znajdzie na to 
sposób. Wynaleziony on został już bar
dzo dawno i na naszych ziemiach stoso

wany był w wielkiej mierze w zaborze 
austriackim i pruskim. W chwilach po
tęgowania się ruchu wstawiano nadzwy
czajne pociągi. Obecny stan posiadania 
parowozów i wagonów.pozwą* nam na 
pracę wedle wzorów zachodnich. 

Podróżni, posiadający dużo czasu 
wolnego i zawziętość mogliby wytoczyć 
kolei procesy o odszkodowanie na sku
tek niewypełnienia warunków umowy 
przewozu. Napewno na 10 tysięcy nie
zadowolonych znajdzie się jeden, który 
wytoczy proces. Gdzieindziej, gdzie pu
bliczność nie pozwala sobie pa lekcewa
żenie swoich praw, procesów takich 
PKP. miałaby tysiące. 

Oświetliliśmy tylko jedną stronę naj

bardziej prymitywnych błędów w do
tychczas ,vej organizacji kolei państwo
wych. Do tego tematu powrócimy i 
przytoczymy szereg horcndalnych błę
dów w dziedzinie gospodarki wewnętrz
nej. To wszystko doprowadza nas do 
wniosku, L.omefćjaliżacja kolei jest kô  
nlecznośeii niezbędną. Co więcej, nie 
można odmawiać racji tym, którzy pro 
pagują ideę wydzierżawienia kolei. 

Czyżby dzisiejsi kierownicy nie byli 
zdolni do wytrzebienia ducha marnotraw 
stwa i bezgospodaruości, jaki przenika 
oały system? 

ol. Narutowicza 
MB 20 

Mowil 
Ms 20 

G I E Ł D Y . 
GOTÓWKA. 

Dolary 8.92, 8.91 i pół. 
Funty szt. 43.44 i pół. 

CZEKI. 
HoLandja 358.35. 
Londyn jak gotówka. 
Nowy Jork 8.93. 
Paryż 35.03, 35 
Praga 26.50. 
Szwajcarja 172.02. 
Wiedeń 125.85. 
Włochy 49.50. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Dolarówka 54.50, 55. 
5 proc. poż. konwersyjna 65. 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

zł. 60.25, 59.50, 59.75. 
5 proc. obi, Tow. Kred. m. Warsza

wy zł. 69. 
8 proc listy zastawne Banku Gospo

darstwa Krajowego 92. 
8 proc. obi. komunalpe Banku Gosp. 

Krajowego 93. 
Dolarowa 84.75, 85. 
Poż. kolejowa 102.80, 103. 

AKCJE. 
Bank Handlowy 7.30. 
Bank Zarobkowy 80. 80.50, 80. 
Bank Polski 436. 141.50, 139. 
P.T.E. 0.20, 0̂ 24. 
Zgierz 1.95. 
Nobel 51. 
Modrzejów 8.50, 9.10, 8.85. 
Parowozy 0.66. 
Starachowice 58, 55. 
Zawiercie 36. 
Borkowski 3. 
Spiess 100. 
Cukier 4.80, 4.90, 4.70. 
Węgiel 96. 97.50, 96.25. 
Lilpop 30. 30.25. 
Ostrowieckie 67, 72, 71. 
Rudzki 2.35, 2.20, 2.25. 
Zieleniewski 20, 20.25, 20. 
Żyrardów 17.25, 17.75. 

•JUTRO 
W i e l k a p r e m i e r a 
Wielki wstrząsający dramat erotyczny w 10 aktach 

NIEWINNE :: 
GRZESZNICE 

osnuty na tle sensacyjnego procesu o stręczycielstwo 
i handel żywym towarem. 

W rolach g łównych: 

Werner Krauss 
Vivian Gibson 
Mały Deiszaft 

Kupcy amerykańscy w Łodzi 
zwiedzą fabryki tutejsze i zapoznają się z naszym ryn

kiem towarowym. 
P r e z e s polsko-^imcryikańskiej izby *• 

W a r s z a w i e p. Kotnowski zawiadomił n-
rząd wojewódzki i organizacje gospodar 
cze Łodzi, iż w przyszłą sobotę przybę
dzie do Łodzi zbiorowa wycieczka zjc.I 
noczonych klubów handlowych polskich 
z Chicago. 

W y c i e c z k a ta, złożona z przedstawi
cieli drobnego kupiectwa oraz wybitniej 
s r y c h kierowników drobnego kupiectwa 
polskiego w Stanach Zjednoczonych 
pragnie się zapoznać ze sianem handlu i 
przemysłu włókienniczego, a to w celu 
zadzierzgnięcia silnych węzłów ekono
micznych. W związku z tein naczelnik 
wydziału przemysłowego w urzędzie 
wojewódzkim już. Bajer zwrócił się do 
organizacji gospodarczych w sprawie 
przyjęcia przedstawicieli kupiectwa pol
skiego w A m e r y c e . Podczas swego dwu 
dniowego pobytu w Łodzi (18 i 19 b. m ) 
goście zwiedzą państwowa szkołę włó

kienniczą, fabryki Zjednoczonych zakła

dów Szaiblera i Grohmana, Widzewską 
manufakturę, Gajera i Ejtingonów. 

Na cześć gości organizacje gospodar
cze Wydadzą bankiet. P o d c z a s pobytu 
wycieczki odbędzie się również szereg 
Acnfcrcucji informacyjnych. ( E ) . 

Kary za zwlokę 
w funduszu bezrobocia będą 

zmniejszone. 
W swoim czasi organizacje przemy

słowe zwróciły się z obszernym memor 
jaiem do min. przem. i handlu oraz min. 

pracy o obniżenie w y g ó r o w a n y c h od
setek, pobieranych jako karv za z w ł o 
ka przez fundusz bezrobocia w w y s o k o 
ść , 5 proc. unics. W odpowiedzi mćn. prze 
inyslu powiadomił organizacje przemy
słu włókienniczego, iż wystąpił już do 
min. pracy o znowelizowanie odnośnych 
artykułów u s t a w y o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia. ( E ) . 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn, 9 czerwca. 

Radjo. Notowania końcowe. 
Nowy Jork 4.95 5/8 
Francja 124.02 
Włochy 87.97 
Niemcy 20.49 i pól 
Szwajcarja 25.2JJ 
Praga 163-93 
Wiedeń 34-51 
Warszawa 43.50 za 1 funt. szterl. 

Paryż, 9 czerwca 
Londyn 124.02 
Londyn 124.02 
Nowy Jork 25.53 i trzy ćwierci 
Belgja 354.50 
Hiszpania 440.25 
Włochy 140.60 
Szwajcarja 491 
Danja 682 z 
Holandia 1022-75 
Norwegia 660 
Szwecja 683 
Niemcy 604-50 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 9 czerwca 1927 r. 

Za 100 złotych: 
• Zurych 58.10 — 

Berlin 46.90—47.30 
Wypłaty na Warszawę 47.01—47.21 

na Katowice 46.975—47.175, na Poznań 
47.00-47.20 

Gdańsk 57.58—57.72 
Wypłaty na Warszawę 57-51—57.65 

Wiedeń czeki 79.22—79J50 
Praga 377.25 
Londyn za 1 funt szterl. 43.50 

Baczność importerzy! 
Podania o import przyjmuie tylko 
Centr. Stow. KUDCÓW W Łodzi. 
W dniu wczorajszym centralne stówa 

rzyszenie kupców i przemysłowców 
(Piotrkowska 10)1 otrzymało ptemo z 
centrali warszawskiej, wyjaśniające, że 
me będzie ona przyjmowała podań im
porterów o zezwolenie na przywóz to
waru bez opinii związku kupców, wobx 
czego zwracanie się do contrali jest bez
celowe. Podania składać najeży w korni 
sj; importowej przy centralnym stowa
rzyszeniu kupców i przemysłowców 
województwa łódzkiego przy ul. Piotr
kowskiej 10. (R). 



•ILUSTROWANA REPUBLIKA". Str. 9. 

Osssś n i e o d w o ł a l n i e p o raas o s t a t n i 

S p r a w a p r z y d r z w i a c h 
z a m k n i ą t y c h 

0 uwiedzEniB Drcty HECKER. Oskarżycielem jest prokurator JORDAN 
• r*"1

 ' ' " ' 1 1 ' • » « » M ^ ' " M i " « M w Dramat współczesny w 10-ciu aktach. — 
Kto clice ujrzeć sceny sadu „przy drzwiach zatnHniętych", oddane z naiwyższą precyzją prawdy, kto chce zobaczyć najtypowszego nieubłaganego 
oskarżyciela w najgłębszej mimicznej grze toA - a r z y s z ą c e i krasomóstwu trybuny oskarżycieiskiej, kto pragnie oglądać twarzyczkę skrzywdzonego anioła 
godną pędzla Rafaela, ten winien udać się do kina „SPLENDlb " na pokaz obrazu „Sprawa prasy drzwiach zamkniętych", 

^ > m m l V ł « r " o k r a n u H A N S MIERENDORF, 
a bohaterką główną jest europejska LUJANA G1SH równa jej grą w stu odcieniach bólu 
1 radości, zalotności i gniewu, miłości i wzgardy i przewyższająca ją urodą sławna e r y s o 

SALA MECHANICZNIE WENTYLOWANA. 

Początek o godz. 4.30 po poł. mml 
MM • 

Wpisy w nmtm Mml-
lowym. 

W okresie od 1 - k o do O czerwca dokonano 
następujących wpisów: 

„Tex4l Krajowy". Wyrób manufaktury. W 
Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 20. kirma ist
nieje od 1 czerwca 1927 roku. Właściciel Abrain 
Kolm żam. w Bydgoszczy przy ul. Niedźwiedziej 
Nr. s. Intercyzy nie zawarł. 

„Juljusz B a y e r " . Wytwórnia Przetworów 
Chemicznych, Kilińskiego Nr. 1.10. Właściciel 
Juliusz B&ycr intercyzy nie zawarł. 

Biuro likspcdycyjiio-Trausportowe II. D. i A\. 
lauinan j W. Sobkowskl przy ul. Cccjclnianej 
38, Właściciel : Herszci Taiinian zam w Będzi
nie. Dawid Tatiman żarn. w Lodzh Mendel Tau-
tuatl zam. w Będzinie tiraz Wolf Bobkowski zanY. 
w Będzinie. 

..Lajl) Durk i " . Sprzedaż artykułów elektro
technicznych przy ul. Zgierskiej 9. Właściciel 
1 ajli Daniel intercyzy nie zawarł. 

„ josek fraidenrajcl i" . .Drobna sprzedaż drze
wa I desek przy Ul. Dworskiej 4. Intercyzy nic 

...jrkób Józef Balzer" Sprzedaż drzewa lvi-
•hiwlauego I wałowego przy ul. Brzezińskiej 55. 
hltcrcj śy nie zawarł. 

f irma fabryki Wyrobów Dzianych Wilhelm 
LlirReris óbócnic brzmi: ..Wilhelm 1.Orkens Spad-
Sohjersy". 

„Sc ir ies" jest spółka z ograniczona udpowie-
dzialnoJelą. O?joji;kowslja ''i))- Kapitał zakłado
w y a.iltiu zhAycii, podzielonych na lu'J udziałów 
Po ?ll 2'otych. 

„Trkspol" . Mechaniczna Tkalnia Zarobkowa 
\ Lodzi przy ul. Wólczańskiej Nr. 2,7. Właści
ciel Binom Srebrny intercyzy nic zawarł. 

Llka prlnbaum. Drobna sp.rzt'daz pończoch 
Pizy ul. Nowowiejskiej 1Y \', laścicielka Inicr-
c.\z.\ nie zawarła. | 

Eliasz Giidszlak. Drobna. .>przcdaż manufak
tury przy lii Nowonilejskici Iftj Właściciel In
tercyzy ule zawarł. 

.lenta tinlewsk». Skład Apieczyny przy ul. 
Ccgicllllancj 42. Właścicielka intercyzy- nie za
darła. 

Chanta Berensztnji . Sprzedaż manmnktmy 
bawełnianej przy ul. ŃowomieJśKiisj 13 właści
cielka Chana Mariem Berensztajn liftercyzy nie 
zawarła. 

„Silk". Wyrób towarów włókienniczych przy 
»I. Piotrkowskiej Nr. 82. Właściciel Musia Lich-
'eiisz.tajn Intercyzę zawarł. 

Chaja Bocian. Sprzedaż mebli przy ul. No-
Womicjsklcj 3. Właścicielka Interfejsy nic za
warła. 

Kapital zakładowy Sp. Akc. Karol Krönlng I 
?-ka d o przewalutowaiiiu wynosi 2.UKI.O00 zło
tych, podzielonych na 21.U00 akcji po 100 z'otych 
Każda. 

Bank Francusko-Polski znajduje się nadal w 
stanic likwidacji, Likwidatorowlc: l:\lward An-
Kcrstcin. Alfred Bllyk, Alfred Vialett, Ludwik 
Hank i Michał Pankowski. 

Streik w Białymstoku zlikwidowany. 
Robotnicy otrzymali 17 proc. podwyżki. 

Jak wiadomo, od dłuższego już czasu 
trwa strejk w przemyśle włókienniczym 
Białegostoku. Liczne konferencje dotąd 
zwoływane na skutek interwencji iuspek 
toraliiu pracy nie dalv pożądanego wyni
ku. 

W dniu wczorajszym ostatecznie uda
ło się załatwić zatarg i zlikwidować po 
diuższych pertraktacjach, które orze cią

gnęły się aż do świtu. Ostatecznie o go
dzinie 4 rano dzięki grodzieńskiemu in
spektorowi pracy p. Janowiczowi osiąg
nięto .,zrozumienie, tak że zawartą zo
stała umowa, przyczem p r z e m y s ł o w c y 
udzielili włókniarzom 17 proc. podwyż
ki płac. P r a c a niemal we wszystkich fa
brykach włókienniczych Białegostoku, 
podjęta została jeszcze wczoraj . (R) . 

Waluta europejska. 
Rozsądny projekt został wysłany do Ligi narodów. 

Coraz bliższym jest czas . w którym 
narody, widząc bezcelowość ciągłych 

zbrojeń i walk, muszą przyjść do prze
konania, że tylko zgodne współżycie za
pewnić może wszyslMm największą su
nie dobrobytu, a c o za tein idzie — za
dowolenie w życiu. 

Nie tylko jednak trapi ludzkość wal
ka orężna, jest jeszcze i druga niemniej 
straszna i niemniej dotkliwa w skutkach, 
a lą jest walka ekonomiczna. C h c ą c choć 
w części złagodzić tę drugą walkę, 
przedstawię projekt zmiany .jednego t y l 

k o odlaniu o g ó l n y c h spraw e k o n o m i c z 

n y c h , od ikilórego jednak w wielkim stop-
uii zależnym jest byt narodów i unor
mowanie s t o s u n k ó w międzypaństwo-
w \ e h . Projekt mój jest tak prostym, że 
k a ż d y odrazti pojmie ogrom całego prze
wrotu na korzyść nietylko współżycia, 
ieez i \vcia narodów, jaki nastąpić mu-
Si po wprowadzeniu w czyn mci idei. 

Ideą t ą jes>t jednakowa waluta d!a 
wszystkich państw całego świata. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym kurs dolara na 

łódzkim rynku waliitowm wynosił 8.91 
1 Pół w płaceniu i 8.9? i pół w żądaniu. 
Tendencja spokojna. Obroty małe. 

Na łódzkiej giełdzie obracano dolara
mi po kursie 8.91 i pół. 

Obroty kilkutysięczne. Akcje bez za-
g teresowąnła. 

POKÓJ 
elegancko umeblowany z wejściem 
wprost z klatki schodowej — — 

POSZUKIWANY. 
Oferty do administracji .Republiki" 

dla X ,K.* 

N i e u c z m y agent 
warszawskiej firmy „lehate,, zo

stał aresztowany. 
Znana w W a r s z a w i e firma ciekwo 

techniczna „ T e h a t c " posiadała w Łodzi 
przedstawiciela s w e g o niejakiego Dawi
da Gcistmana, zamieszkałego przy ulicy 
Piotrkowskiej 44. Geistman miał prawo 
sprzedawać za gotówkę i na weksle. O-
slatniemi c z a s y Geslmaii, pomimo że 
sprzedał znaczną ilość towaru nie nad 
sylał firmie pieniędzy za sprzedane ar
tykuły. 

Kilkakrotnie m o n t o w a n y listami nie 
dawał odpowiedzi. T o w a r z y s l k o „Tcha
t c " w y s t a w i ł o poszczególnym odbior
com rachunki na otcólną sumę 2.500 z!. 
W ó w c z a s wyszio na jaw, że Geistniai 
należność w firmach tych już odebrał 
P o stwierdzeniu tego firma . .Teliate" po 
wiadomiła urząd śledczy o sprzeniewie
rzeniu dokonanym przez Gcistmaiu. 
Wynikiem dochodzenia tego było aresz
towanie GcisUJmana, który został w dniu 
wczorajszym przekazany <ln dyspozycji 
władz sądowych. (R) . 

Jeżeli mamy \<spólny metr, dlaczego 
nie mamy mieć wspólnego pieniądza? 

Korzyści przy wszechświatowej je
dnakowej monecie byłyby następujące: 

Nic istnieją zmiany walut, a c o zatem 
idzie s traty i z y s k i ' n a kursie. Upada 
więc spekulacja walutowa. Nilklt nie jest 
w stanic obniżyć waluty innego pańsittwa 
które chciałby zgnębić i zubożyć jak 
to się obecnie robi. 

Kupicci przemysłowiec unika zawi-
kłanych kalkulacji, j>onieważ wie zgóry, 
co za jednakowo wartośc iowy w s z ę -
c/.ic pieniądz dostanie. 

Uproszczą się stosunki międzypań
s twowe; 

Ludzie i narody staną się moralniej-
szyiul. nie spefculująó na krzywdzie 
drugich. 

W ciągu lat, przypuśćmy, dziesięcui 
ażde państwo miałoby obowiązek w y 

cofać z obiegu dotychczasową walutę 
swoją. 

Do państw, któreby nie chciały przy
stąpić do związku monetarnego, pań
stwa, posiadające wszechświatową wa
lutę, musiałyby z konieczności odnosić 
się z rezerwą i nic przyjmować papiero
wych zobowiązań (banknotów), nic wie
dząc, c z y dane państwo posiada na nic 
pc krycie. 

Nie do mnie należy już rozwinięcie 
tej idei. jak również sposób przeprowa
dzenia jej. Nie wątpię, że znajdą się lu
dzie, którzy tę prostą myśl moją rozwi
ną odpowiednio i wprowadza w c z y a 
dla dobra całej ludzkości". 

łan Ubyszcwski . 

Wiadomości gospodarcze 
FUZJA W NIEMIECKIM PRZEMYŚLE 

CHEMICZNYM. 
Berlin, 7 czerwca 1927. 

Według oblegających tu wiadomości, fabryka 
farb Tow. Akc. Hcyl-Bcrlinger w Charlotten-
burgu (które jako przetwórca farb anilinowych 
Jest jednym z najpoważniejszych odbiorców. I. Q. 
Parbcnlndustrle, I zawarło z nią stale umowy), 
rozwija wielka ekspansję. Towarzystwo to, 
które powstało dopiero w sierpniu ubiegłego ro
ku z fuzji Hcyl et Co. i Beringer, zan.»:rza obec
nie podnieść swój kapitał akcyjny z I miljona 
marek na 15 do 18 miljonów. Emisja ta ma 
przedewszystkiem służyć dla celów fuzji; pla
nowane jest bowiem przyłączenie jeszcze całe
go szeregu innych poważnych przedsiębiorstw 
tej branży. Przekształcenie Tow. Akc. Heyl-
Beringer okazało się bardzo opłacalnctn; skutki 
racjonalizacji uwidoczniły się już pomimo sto
sunkowo krótkiego czasu bardzo silnie. Zwła
szcza poprawiły się Intcrsy eksportowe. Z. 

PREMJE EKSPORTOWE W HISZPANJI. 
Paryż, 7 czerwca 1927. 

Z powodu ciężkiego kryzysu zwłaszcza w 
katalońskim przemyśle włókienniczym postano
wiła rada ministrów udzielać w ciągu roku pre-
mjl eksportowych do sumy 6 I pół miljonów 
pesetów. Również dla ryżu maja być udzielane 
prenije eksportowe. Dla zażegnania kryzysu 
węglowego postanowili górnicy przedłużyć czas 
pracy o pół godziny dziennie, nie żądając żadnej 
zwyżki płac. 

Poza tern rada ministrów postanowiła udzie
lać dużych ^tlg podatkowych zagranicznym to
warzystwom prosperującym w Hiszpanii, a 
mianowicie na najbliższe 3 lata — wszystkim, 
na żądanie zaś indywidualne poszczególnych to
warzystw — jeszcze na 2 lata pod warunkiem, 
że Ich kapitał przejdzie w ręce hiszpańskie. Po
dobne zarządzenia w ubiegłym roku spowodo
wały nacjonalizację wielu dużych przedsię
biorstw; obecnym przypisują również poważne 
znaczenie. 

CENA MIEDZI PODNIESIONA. 
Londyn, 7 czerwca V>27. 

Międzynarodowy kartel miedzi podniósł ce
nę miedzi elektrolitycznej na kontynencie euro
pejskim z 13 Ct. na 13.10 Ct. I S, 

* * 
P o w y ż s z y projekt wysiał autor do 

sekretariatu Ligi narodów w Genewie. 
iiMMiwiiimimiiiiiiiii mmi i i i m i i i h i i b i l w i m 

IMPORT DO ŁODZI. 
Na pierwszym planie kroczą N ;em-

cy. Nieomal 100 proc. bawełny amery
kańskiej, przerabianej przez Polskę prze 
chodzi przez porty niemieckie. P r o . ; : te 
go przywożą do Łodzi z pośród innych 
państw najwięcej' szmat, barwników, ma 
szyn; w mniejszych ilościach artykuły 
kolonjalne i samochody. 

Ostatnio znacznie wzrósł import z 
.Austrji, która przywozi do naszego mia-
• sta : meble, galanterję i chemikaljd. 

ZLBRANIE AGENTÓW 
HANDLOWYCH. 

W związku z pierwszym ogólnokra
j o w y m zjazdem agentów - pracowni
ków, mającym się odbyć w W a r s z a w i e 
w dniu 24 i 25 b. m., odbędzie się w nie
dzielę, dnia 12 b. m. o godzinie 10 rano 
w Zw. Zaw. pracowników handl. i biu
rowych (Al. Kościuszki 21) , Walne ze
branie sekcji agentów. Zebranie wybie
rze delegatów na zjazd, udzieli im in
strukcji co do postulatów agentów łódz
kich i pozalcm oniówi lokalne sprawy 
sekcji. 

file://l:/lward
file:///vcia


Str. 10 „ILUSTROWANA RI :PUIIL!KA' 

Pr . med I 
I 

1 G i r a a z i ^ MMz Józefa Aba 
tv frtózi, SisSana 8, telefon 2MZ. 
Egzaminy wstępne do Was A—VI wł. rozpoczęły się. 

i Dalsze zapisy uczenie przyimuje Sekretarjat gimna-
SB Z*im W jfSflŻ. 9—1 p. p. Dyrektor (—) J. A B . 

•BBBBB f t f lBBB f lB f l f l BBBBBBBB l 

Gimnazjum ZeńsKie 
EUGENII KRYGIEROWEJ 

j ul. PiotrKowsKa 157 
kumunikuje, że egzaminy wstępne na rok szkolny } 9 2 7 - * 2 8 
rozpoczynaj się w drugim terminie dn. 17 czerwca 1927 roku. 

Zapisy do wszystkich klas przyjmuje kancelaria codzien
nie od 9—2. 

Przy Gimnazjum freblówka dla dzieci od lat czterech. 
: U W A O A I Ola zdolnych abiturjentck szkól powszechnych, dzieci u-

rzędnlków 1 nauczycieli spec ja lne ulgt w opłacie szkolnej, 

j PYHEKCIM, 
• J M I H M M M Ł L L M L L B W S ^ ^ ' I M 

Zawiadomienie. 
Nlnieiszem zawiadamiam wszystkich mych 

Klljeńtów, ie ź dniem 1-go czerwca otworzyłem 

Wielki Zakład Fotograficzny 

! 

sztuk 24 fein i 5 sztuli 
4 maillęusfl ve 

firmy Terrot lub Haqe, nowe 
lub używane w dobrym stanie. 

Oferty kierować do oddziału 

PEP£G£'# w Uizl. Hiretswlui 32 
lub do JPEPEGE" T. I. w MlVvk 

p. n. 

„ Ś W I A T Ł O C I E Ń 
w domu przy ul. Pańskiej Me 84. 

Zakład mój wyposażyłem w najnowsze 
aparaty I zaangażowałem wybitnych fachowców, 
wobec czego mam nadzieję, że nadal cieszyć się 
be.de. wzglądami szerokich sfer mych Kłljentów. 

Z poważaniem 

L . L A K S 

L E C Z N I C A 
tekarzy specjalistów I gabinet denty. 
— styczny przy Oófnym Rynku, •» 
Piotrkowska 294, teł. 22-89 
przy przystanku tramw. pabjanicklch) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst
kich specjalności od g. 10 rano do 6-01 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (MÓ-
czu. kału, krwi, plwocin etc.) operacie 

opatrunki. 
Porada 3 z łota . Wizyty na mieście. 
Zabiegi 1 operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco
wą. Roentgen. Zęby Sztuczne, korony 

zjote, platynowe 1 mosty. 
W niedziele i święta do godz. 2 po pol 

KRYNICA-ZDBóJ 
Willa „Trzech Róż" 

poleca pokoje świeżo odnowione 
z catodzitnhym utrzymaniem po 
umiarkowanych cenach, Tcl, Ns 19. 

ZARZĄD 

lat 25-30 z dobrą wymową i pre
zencją na stała pensją i prowizję 
poszukiwani. Of. wraz z fotografja 
składać do admin. „Republiki" 

i inne, suHnie triltotlnoWé i t p. 
przyimuje do reperacji. 

Ul. 6-go Sierpnia 76, H I piętro 
Tanio — bo W prywatnfcm mj.ęsik. 

pod 
• ' 

, 5 5 5 k posady BONY 
do dziecka lub 
PANNY do towa 
rzystwa do STARSEEL 

osoby. Mogę wyje-
1 ić. Oferty subl 

poleca pokoje ałonfezne z wykwlnlncml J O P L E K A " 

utrzymaniem. — Ceny przystępne. |w adhi. Republiki 

Z a k o p a n e 
pensjonat „Nasza" 

przy ul. Zamojskiego, położony w l e s l e ^ ' 1 3 ^ 
nbezi 

Najlepszy spinacz do akt jest 

I R I 
wyrób krajowy, patentowany pod W. K. 424. Do 
nabycia w wszystkich składach p< pierniczych po 

cenie zł. 2 5 . — lub po cenach hurtownych od 
Z a k ł a d ó w P rzemys łowych 

E.Stoering, Poznań, 77 M M . 
>GOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO 

SZKOŁA PRZYGOTOWAWCZA 
(7-mlo ki. p rywatna powszechna ) 

PSARJI WESOŁKÓWHY 
UL. P I O T R K O W S K A 84, 

przyjmuje chłopców i dziewczynki ód lat 7-mlu 
i gruntownie przygotowuje do szkól Średnich. 

Liczba dzieci ze wzglądów 
wychowawczych ograniczona. 

Przy szKole ZAKŁAD FREBLOWSKI 
z ogrodem, dla dzieci od lat 4 z gimnastyką ryt

miczną i szwedzką. 

Zapisy i informacje od 9-ej do 1-ej. 
>G6ÓOOCÓOOOOO0ÓOÓGOOOÓOOOOOOOOOOOOOOOO 

Poszukuje się 

Południowa I* 2"I 
tel. 40-26 

Specialista chorób 
skórnych i wene-
vcznvch I eczemi 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
Przyjmuje 

od9 dol i rano 
i od 5 — 8 w 

M E D 

choroby skórne 
I weneryczne 
naświet lania 

lampą 
k w a r c o w ą 

Przylmilje od 5—8 

Sieaktcwicta 34. 

C T T I P H O 

E P R T E D I I 

Maszynę do pisa
nia prawie no

wą sprzedam nks-
zylnle Kltiftsklegb 
93, m 7, ód 2 — 4 
po pol. IB 

S irzedam sklep w 
dobrym punkcie 

Ba-blanka skrom-
i nych wymagań 
przyjmie kondycję 
nł wyjazd. Oferty 
do adm. Republiki 
dla „Kondycja* 12 

Polr ebny rltfpe-
djtm fachowy 

do fabryki wód ga-
. • U W V I ll / L.T TI 
się Targowa 23 od 
6 - 8 wiecz, 

Parlefon dwusprę-
źynowy orygi-

szafkoWy I Nowo-Zarzewska n d l n y " 
Nr. 10 11 walizkowy w no-

I •' wym stanie tan|o 
pianino spmdam ^F^R A F T L ^ 
r Ceglelntaha 1, 4 7 1 1 P' m ' 6 -
m. 3 od 3-4. 

Posesja do sprze
dania Chojny I 

Karpia FTS 10 12' 

OrosgUk 1 

choroby skórne) 
I weneryczne 
ihilytut RBnlRenb 
leczniczy i światło 

leczniczy. 
Lanipa kwarcowa 

Aleja Kościuszki 27' 
lelcfon 51-78 

Przyimuje od4 do 7 

Dr med. 

wojaźerów 
za gwariheja, na Łódź do sprzedaży 
mydeł—proszków do prania mydeł sza

rych i toaletowych I innych 
J. Ordon, Lipowa 47, tel. 18-50 

do dnia 11 b. N I , 

pokój 
frontowy z bal 
kohem. Piotr
kowska 87, m. 8 

odprowadzić 
tbrc 
pòd 

( W I L K ) 
Piotrkowska 182 do do-o-

zbrcy za Wynagrodzeniem. Ostrzega stę 
' odpowiedzialnością sadowe przed 

prze! rzymahlent. 

mogą świetnie zarobić 
Wymaganie! frekwencja do Wymowy 
I znajomości, w mieście Oferty złożyć 
można do adm. Republiki sub „S. F , P" 

-J»e»«ss>«<»0soeeessss»aseeo 

Do akt. Mi 673 
1927 rdku 

Ogłoszenie. 
Komornik przy 

Sądzie Onręgowyhl 
Lodzi, Stanisław 

Dulki>wskl(zam przy 
Gdańskiej ) * 6 

na zasadzie ari 1030 
Ust. Post. Cyw. o-
gła! •.•!, że w dn. 17 
czerwca 1927 r. od 
*odz. 10-ej rflno w 
Lodzi, przy ul. Za
wadzkiej pód >fe 20 
odbędzie się sprze
daż przez licytację 
Uchomoścl, należą 

cych dó firmy Dóni 
Hnhdlowo Ekspedy 
[cylny Rekord w o-
sobach L. Rozcnta-
la I B. Reitbergtra 

składających się 
maszyny dó pisą 

NI . - , rolwagl i bitir-
|K;I ocenionych na 
Stimę ŁU0 zł. 

Łódź, dn 8-go 
Czerwca 1927 f. 

Kdmorn k 
Stanisław Duliiowski 

O k a z y j n i e 
tanio dó sprzedania pies czystej rasy 

D O B E R M A N (bronzowy) 
Wiadomość 

dl. Glfiwna 31. Fabryka kopert 
od gbdz; 9 do 5 po poł 

Tamże M I G I E L w dobrym sianie oraz 
M A S Z Y N A do pisania marki ; l i tania 

T A N I O D D S P R Z E D A N A . 

Pokój 
zKuchnia 
i wygodami 

poszukiwany 
Oferty do admit 

Republiki' 
„BEKA 

sub 

Tel. 49-^66 

Stomatolog 
Chor. szczęk, dzity 

set. podniebienia, 
zebodołów i t. p 

Od VI-.—5 Nicdz e-
I Q I ś w « t a 9 — 11 

wan perski 
180 * 115 Cfb, 

przybór plśthlenny 
z onyksu, maszynę 
podróżną Tvika 

sprzedani. Lewi. 
PioirkoWika 69 tiru 
ga brama 3 mclro 
m. 25, od 4 
po poł. 

à L O K A L E 

• • U 

Odnajmę pokój pa 
menee Kiłińskie 

nętro 

Bncykłopedję Mcy 
era sprzedam 

Nowo-Cegielmana 
» 4, m. 3. 

Kuplę używilńe 
książki prawni 

wó' 
Of. sub iPrà 
io Republiki 

Posády 

go 48, m. I t to 

nL B D Y człowiek po 
Szukuje ume

blowanego pokom. 
Of sul. . u . P" do 
adm. Republiki. I ł 

O wvnajęcia 'l pó 
Koje umebtowa 

ne razem oddzielnie 
i-'rzejazd 40, m. 10. 

Mieszkanie 3 po-
I <»,<• :•• kuchnią, 

iclflo-i wszelkie wy 
gody W i "'id mie Sci u 
ods ąple ód zaraz 
ititt Zamienię na ta
kież w Warszawie. 
Oterty ped . M " do 
Republiki, 

'i 'ii i i I 

Lekarz dentysta 

F. 
przyjmuje w lecz 
nlcy przy ul. Plttti 

kowskle j ¿64 
codziennie od godz 

2 ^ 7 wlecz 

Lezioni d'Italiano 
(conversazión», 

graiiunalica, lette 
ratura) in egne sig
norina laureata in 

lettere 
Tel, 39-85 DALLE 

9 - 1 1 e dalle 5 - 8 

/Mićesz otrzymać 
P O S A D Ę ? Musisz 

ukończyć kurśa fa 
chowe lióiśspbh-

dencyjne prpf. Se-| 
K U L O W I C Z B , warsza
wa Żófawla >fc 42. 
Ktlrsa W Y I I E Z A J N II-
stowhlcj tiiićhJlterii! 
raĆhilńkdWoścl kU 
pliCRle], kórespOrl 
dencji handlowej 

stenografii, nauki 
handlu. praWa, kill ' 
graf|i. pisania NA 
maszynach. Pó ti-
kdńtżfcnitl śWlHdet-! 
iwo Żądajcie pros^ 
pektó*. 303 

P anienka D O pra
sowania 1 v,-y-

K O N C Z A N a sukien 
może się zgłosić ul, 
Wschodnia 6. FRONTI 

1 piętro m. 4. 

Bi-zd-ietne ńalżeń 
stwn HoSżUkuję 

mieszkaniu "2-ch dd 
d-ćh p.ik.iji t i.n.-li
nią zarSż. Of, i po
daniem watunkóW 
i adresu dd addilli. 
Republiki pod ^Sti-
śiowie, 12 

I Zagub lonty I 
I d o k u m e n t I 

Warja ź^yzyńska za 
gubiła dowód 

osobisty Wydahy w 
Łodzi P R Z E Z Kornl» 
s a n a Rządu 11 

_ plerwszorzędliem 
rekomendacjami de 
dziecka (Cwetitual 
N I E dwojga dzieci) 

Wiadbrtióść: Wól
czańska 62 fti. " 

tel. 4-21. mm**' 

FUneUskó- n :ćrttlec 
Ha w vi liow.iw 

iżyhl >- habeźyt ei 
ka pu<:'iil,ujo ? .8 IĘ 

cla w lepszym Ud-i 
mu, może być na| 
Wyjazd ód iw*]* 
Ofelty pod lit. 6 .D. 
do KepubllkL 1« 

Zaginął portfel za-
WierSiący i(a-

śaladczi<nle spisu 
poburdWtgo, leglty 
hiacje iraWe ti ba 

ArtKf Oàncke 
»2 

mię 

A" gtbtóW pbSziiliU 
lemy na piown 

cję za Wysoką pro 
wizją. ZjłoszeHL 
•d 3—6. Ł ó d t Li

powa 32. ni. ,0 

R N A U K A ' L 

I y/ftliDwaliiB r 

Okazia! Nlemlep-
kiego (1 zł, lek 

ćiaj lidzlc'àrit przez 
lato. Oferty pod 

.Konwersacja 6 ' 10 
" * 

Poszukuję wykwa 
hf kóWanei kel 

ntrhl Rstdynli Za
lona 6. 

Stlidétít udziela 
lekt j l w zali 

S I É 8-iu klas. S P Ę . 

wznowiła lekcje 

gty fortepianowe! 
UJ—12 I 3—5 pp 
Wschodnia 72 

m. 19. 

cjalność: P I L S K I , ła 

f rontowe 
skroninle umcbloWa 
ne Andrzeiá Nł 43. 
m. 13 

4. i n t » , 
CI KŁH4WO*» < im 

U. ! ' . ' ' 

ìs 
iii. matematyka 

Przygotowuj do m»| 
ttiiy. Pbstęny gwK 
rantowane. Zawadź 
ka Źli Bauni. 

lodzleiiił-c izrae 
US poszukuje 

lutellgemnej nau 
czycelki lub uÜ2e 
nlcy w celti konwei 
saćjl lęzyka pólsltlf' 
go na spacerach sub 
Wieczór. 

P' oszukiwany dob-' 
Me WpfoWedtui] 

ny agent do sprze 
dąży |'LI L V. : - O I , I 
tìnych i m . ' / V I do 
pisàhlà; Irti, Bdrn 
stein, Cegielniaiia 3| 

żpaisheńdler JescI 
Szoet zgubił do

vi ód osobisty Wyd, 
w Ltjdel. 

S 

aglnęla książecz
ka tlbezpiecz»-

Oiowa Kasy Cho
rych wydana na i-
Inlę Zenona Kem-
pfego za ,nuiiieiem 
335-341. 

ti a szós'è i g U i 1 

ikiei W Ftwar-
ék zéhtì'dnb í á * 

tąsolkę. Łaskawy 
zftalazcá Jesi prd-
szony zateleLńd' 
wać M 23-'JÓ, 

Maturzystka Pań-i 
ítv?. Olihn, wV-

ledzie ná Wiet ni 
kondycję. Wymaga] 
nia sk'pmne, Oferu 
bod .Wi ' 
K È P T I B L I K T . 

— 

ti' dó àdtn.l 

flźbfet rhèchanlK 
A przeprowadzi! 
sèmooiielne . mon 
laże, poszukuje po-| 
sady. Pioti kowśkil 
111, Stanisław Sta 
cnulski l i 

Zgubiono dowód 
tisoblsty I ma-

ini,ii l«- -iinU-iu--ą, 
ba itnlę .Lh la Ma-
Ićtfl LrieśnlewSkie-
go Łask. znalazcę 
uprasza się o zwrot 
ich do Trz sntew-

'o |IR.:c «! i v 
Wschodniej 68 za 
wynagrodztiiK, 11 

LRóÉmaite 

i n n i 
anlcure SO R r . 

( T I L A Ń S K A 85. 

plflro front ni. 4. 
n 
i D 

-PieniiDieiola = i f c 

lQilrswsnei Rspoiiilkl 
«Express" t 

wszystkimi dodatkami wynosi W Lodzi 
ii 4.50, za odnoszenie do domu 40 Rr.; z prze

syłką poczL w kraju zł. 5-20, zagranicę zt. 7.20, 
.rcepublika" wraz t Odnoszeniem 8 złotych. 

O g ł o s z e n i a : ZWYC7.A.1NR: 8 itr. za wiersz fnlHmetr. (na stronie 10 śzpalłl. \*f Tlvèc i f i : 40 bp 
za wiersz mil. (na str. 4 szpalty N i :K R d l .U t i l I NADESŁANE 30 gr. ii wie isz mil. 
na str. 4 s z p ) . Zaręcz. ! zaślub- po :Ckścle 10 zl. Zamlelsf-dwe ó 80 pi. Zatr o i j t 

arożej. Za terminowy druh ogłoszeó adm. nie o dpowkida- Drobne io er. Posżuk. pracy S fet. ŃaJhlHIefsze 50 gr. 

.: i f • -, -..-J.- — — - iiit'-r-r-Bi I T I T I - v i r , , « 
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